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s s ścy — są za nami, za Gas i Ogno — 
List pasterski mons. Ogno. (f5 przecież "wan, macyonaisiom £ śmie 
, sznym germanofobom... Nie tylko zresztą sta- 

Każdy bodaj proboszcz, który przeczyta 'nowisko biskupów, ale i stanowisko rządu 
fist pasterski ks. Ogno do ludności górnoślą- polskiego zostało ogromnie osłabione przez 
gkiej z 10 lipca, będzie zdumiony duszpa- kampanię oszczerczą ludowców. Jest bowiem 
sterskiem _ niedoświadczeniem komisarza jrzoczą zupełnie naturalną, że zagranica nie 
apostolskiego, Bo oto wbrew kandynalnej liczy się z rządem, którego enersieznych 
zasadzie pedagogicznej i z ogromną, może |wysłańców dezawuuje rządzące stronnictwo 
nawet niepowetowaną szkodą dla duszpa- jw kraju za to, że są zbyt energiczni... Po- 
sterstwa na G. Śląsku — mons. Ogno na- |wiedziano słusznie, że teraz — po brylow- 
kamje wszystkim proboszczom sub gra- skim skandalu „świat musi sobie powiedzieć, 
vi odczytać ludowi z ambony list, zawiera- |że tylko te narody z Polską wygrają, które 
jący surowe potępienie ogółu księży pol- ja zlekceważą. Bo w Polsce polityka god- 
skich, duszpasterzy tego ludu... Wierni |ności narodowej jest traktowana na równi 
wrtyszą w tym liście ciężkie oskarżenia prze- |ze zdradą stanu”. Mons. Ogno już widocz- 
©w kapłanom, którzy są przecież i pozo-|nie wyciągnął właściwą naukę z interesują- 
staną nadal ich nauczycielami i przewodni- |cych debat w naszej komisyi dla spraw za- 
kami duchowymi. Ks, Ogno nie wymienił |eranicznych. Dowiedzisł się z nich, że mo- 
nazwisk potępionych księży, nie nazwał ich |żna Polske złokceważyć.., 
nawot Polakami, ale w zdaniach jakky roz-| Mons. Ogno kończy swa działalność na 
myślnie niejasnych pozwala się domyślać, |G. Śląsku — tak jak zaczał. Zaczał — jak 
że list jego mierzy w księży polskich. I ta |wiadomo — od tego. że nie uwzelędniająe 
ogólnikowość adresu jest w liście ks. Ogno |życzeń polskich zakazał księżom przema- 
drugą jego główną wagą, gdy już za pierw- |wiać na wiecach plebiscytowych, zezwala- 
Bzą uzmaliśmy fakt, że ks. Ogno potępia pa- |jąg im tylko na milczacą obecność (dnm- 
sterzy wobec ich owczarni. Zapewne oSła- |modo passive se taneant). Miewkał w Apai do Folski 

ienie zaufania ludu do księży, które będzie |lx u proboszeza Niemca ks. Kubisa, który | 196% p 
następstwem listu, chyba nie leżało w inten- |służył mu jakbv za sekretarza, co oszywi- 
ścia nie ułatwiało stosunków z nim polskie- 
go duchowieństwa. Gdy wybuchło nowste- 
nie — mons. Oeno wyjechał do Wiednia. 
a ks. Kubisa upoważnił do otwierania listów 
do niego przychodzących. Rzecz prosta, że 
wszelka listowna komunikacya między pol- 
skimi księżmi a komisarzem stawało się nie- 
możliwą, gdy polskie listy i skargi wpadały 
w ręce przeciwnika, Ks. Ogno nie raczył 
również odpowiedzieć na telegramy wydzia- 
łu kościelnego Komisoryatu w sprawie prze- 
ślądowania polskich księży, a na właściwy 
G. Śląsk przyjechać nigdy nie miał czasu. 
Pozostał w Opolu w otoczeniu niemieckiem, 
które miało na niego wpływ wielki. 

Polscy katolicy na G. Śląsku stojs teraz 
przed ciężką próbą. Słyszą ze strony ko- 
misarza papieskiego oskarżenia, które ich 
wróg będzie się starał zwrócić przeciw każ- 
demu ich proboszczowi, przeciw każdemu 
zwłaszcza polskiemu księdzu - patryocie. 
Przykro będzie im robić różnicę między ks. 
Ogno a władzą. która go wysłała. Miejmy 
nadzieję, że jednak próbę przetrwają szczę- 
śliwie. Dyplomacya watykańska na G. Ślą. 
sku daleką była od ideału. Przyznajemy to 
wszyscy. Była ona omylną, jak każda ludz- 
ka działalność. Katolik umie jednak odró- 
mié dyplomacye od kwestyi wiary, rzeczy 
ziemskie od spraw porządku nadyrzyrodzo- 
nego. Ks. Ogno gra role, gdy myślimy | 
o sprawach pierwszej katogoryi, jego bloy | Naczeiwika poństwa ks. kapolan Tokarz e- 
czy zalety nie mają jednak znaczenia, Sdy |wski, imieniem min. spraw wojsk. goù. Ja- 
zestawiamy je ze światem wiary, głoszonej leyna, imieniem duchowieństwa ks, biskup 
we wspólnym narodów Kościele. Ropp, imieniem miasta prezes Baliński, 
ooo wn imieniem rządu minister Rączkiewiez. Po 
pmzejściu przed frontem „kompańii honorowej 
ks. biskup witany okrzykami „Niech żyje!“ 
odjechał w towarzystwie członków komitetu 
powitalnogo do miasta. i 


vYNIKIEM MIN. KULTURY 

Warszawa, P. A. T. „Monitor Polski“ zamic- 
szcza pismo Naczelnika państwa do prezydenta 
ministrów z zawiadomieniem o zwolnieniu pod- 
sekretarza stanu Jema Heuricha z kiero- 
wrictwa Ministerstwa kultury i sztuki i o po- 
wierzeniu tymczasowego kierownictwa tegoż 
ministerstwa ministrowi wyznań Ratajowi. 


kt PODPISANIE NOMINACYI MINISTRA £ 
Vykż;./>0; GRZĘDZIELSKIEGO. |. 

Warszawa, (E. E. Radio). Naczelnik państwa 
podpisał nomińacyę posła Grzędziolskie- 
go na stanowisko ministra aprowizacyi. Min. 
Grzędzielski jest przedstawicielem P. S. L. 
był przewodniczącym sejmowej komisyj apro- 
wizacyjnej, Kr San 


Wygórawane żadania Niemców w Białej: 
Bielsko, (E. E.) Dnia 8 b. m. odbyło się tu 
pierwsze posiedzenie konstytuujące komisyi ad- 


ministracyjnej m. Bielska. Poszczególne stron- 


Taft, rabin Stefenmise (syonista), nietwa złożyły programowe oświadczenia, Po- 
r i inn lacy pierwsi StWTGĆzili, że czują się pokrzyw- 
Dymisya min. Kucharskiego, dzeni ilością przyznanych im mandatów, gdyż 


Poznań. (Telef. wł.) Były minister dzielnicy |stosunek ten nio odpowiada: ani sile ludności 
pruskiej Kucharski wniósł 12 b. m. prośbę |polskiej, ani też prawom zwierzchniczym naro- 
[do premiera Witosa o udzieleniu mu dymisyj. |du polskiego; zaznaczy wkońcu, że nie po- 


3 w |zwolą się majoryzować kosztem interesów lu- 
Litwa odmawia. | dności polskiej. Przedstawiciel stronnictwa wol- 
nomyślnego niemieckiego zastrzegł się przeciw- 
Ryga. (E. E.) Rząd kowieński odmówił przy- |ko instytucyi komisyi administracyjnych i wy- 
jęcia propozycyi Ligi Narodów z 28 czerwca. |TAził nadzieję, że Komisya > w Cieszy- 
W odpowiedzi swej do Ligi Narodów rząd ko- | 7° przychyli się do żądania Niemców bielskich 
wieński oświacza, że ustrój, proponowany, przez 
Ligę jest nie do przyjęcia, pozostawia bowiem 
m wpływy, polskie na Wileńszczyźnie 
+ 


Warszawa. (Telef. wł.) „Rzeczpospolita“ do- 
nosi, że według wiadomości, nadeszłych z Pa- 
ryża, gen, Leromd, pod naciskiem przedstawi- 
cieli Anglii i Woch w Komisyi opolskiej, pod- 
pisał wspólne sprawozdanie i wniosek co do 
rozdziału G. Śląska, pozostawiający Giiwice' 
i Zabrze po stronie Niemiec, iti 


© Tanki angieskie w Bytomiu, | 

Bytom. (E. E.). W sobotą i w niedzielę na- 
doszły do Bytomia tanki angielskie o wiele 
większe niż francuskie. Po mieście krążą pa- 
trole angielskie i francuskie, natomiast we 
Friedensmihle i na Rozbarku stoją wyłącznie 
wojska francuskie. "RE 
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NIEM. INFORMACYE O POWSTAŃ 
Nauen. (E. E. Radio). 


CH. 


fatalny brak doświadczenia pedagogicznego 
ż duszpasterskiego. - 
__Nie po raz pierwszy zresztą. Bo także 
Błynny jego list pasterski, wydany w nie- 
dzielę pasyjną, a grożący suspenzami księ- 
20m, wywołał w kołach katolickich zdumie- 
nie i były nawet wypadki, że np. proboszcz 
w Pszczynie ks. Tilmann, Niemiec — listu 
tego nie odczytał z ambony, uważając jego 
wydanie za niepedagogiczne. Już wówczas 
Pytano się powszechnie, dlaczego ks. Ogno 
nie wyda odezwy do samego duchowień- 
stwa, lub nie urządzi zebrań kleru, na któ- 
rych mógiby swe rozporządzenie ogłosić. | 
_ Ustęp listu o „tycb, którzy mienią się być 
teologami“, pozwala odgadnąć, do kogo to 
Ogno odnosi miana „fałszywych proro- 
ków“ i „narzucających się na nauczycieli 
Tudu“, głoszących „błędne nauki, które sto- 
dą w sprzeczności z zasadami świętej wiary 
naszej“, Chodzi tu zapewne — i cała pra- 
8a niemiecka na G. Śląsku pisze to bez ob- 
słonek — o Sekcye Teologiczną „Śląskie- 
go Związku Akademickiego", która 16 czer- 
wca wydała odezwę do ludu górnośląskiego 
I wysłała dwa telegramy do Papieża. Z po- 
wodu tych odezw i telegramów prasa nie- 
miecka podniosła ogromną wrzawę i nieste- 
dziś — gdy hałas już ucichał — ks. Ogno 
Zasuggerowany przez swe niemieckie otocze- 
nie swym listem znowu wnosi kłótnię mię- 
«zy oba narodowa obozy duchowieństwa 
A ludu katolickiego na Śląsku. 
_ „Trudno wprost uwierzyć, żć stawiając swe 
jiężkie oskarżonie ks. Opno miał na myśli 
0Gół polskiego duchowieństwa, a jednak 
niejasność listu dopuszcza i taką interpre- 
tacyę, Oparci o ten list Niemcy już dzisiaj 
wołają słowami mons. Ogno, że wszyscy 
Księżą polscy „zapomnieli o świętej godno- 
fóej slag Chrystusowych*, że „w sercach 
Swych żywią nienawiść i pomstę", „że gło- 
Bzą błądne nauki“. Jeśliby rzeczywiście 
mons, Ogno miał na myśli ogół księży pol- 
skich, zerupowany w Selecyi Teologicznej. 
% należałoby bardzo ubolewać, że nie dał 
Kierowi polskiemu sposobności wypowiedze- 
a swego zdania i wyjaśnienia mu, że enun- 
Xyacye Sckcyi niewłaściwie rozumiał, gdyż 
ema w nich nie, co byłoby niezgodnem 
% duchem katolickim. Skutek, jaki komisarz 
apostolski osiągnał swym listem, jest też 
€ałkiem przeciwny zamierzonemu; on który 
chee zgodę głosić, odnawia i zaognia spór 
*wywołuie nowe zamieszanie, tworzy prze- 
dział między księżmi polskimi a niemiecki- 
parafianami, Fatalne skutki wywoła ró- 
wnież list jego w Polsce, gdzie każdy uznać 
&0 musi za przejaw systemu dla Polski nie- 
Przychylnego. Jest to tylko woda na młyn 
antykatolickich prądów. e 
Z h,storyi zabiegów ks. Bisk 


otrzymywali 50 Mk. żołdu, oraz wikt. y 

_ NAUCZYCIELE ŚLĄSCY PRZECIW: 

KOALICYI. 

Bytom. (E. E) W Raciborzu odbyło się ze- 
branie nauczycieli niemieckich, którzy zbiegli 
z terenów przemysłowych. Zebrani uchwaliii 
wstrzymać się od pracy, póki na G. Śląsku rzą- 
dy siwawować będzie komisya międzysojusz- 


` :4 
Kawalerowie orderu Orła Białego. 

Warszawa, P. A, T. „Monitor polski* ogłosił 
dziś dekrety o nadaniu odznaczeń orderu Orła 
Białego. Odznaczenia otrzymali: Antoni O 8 u- 
chowiski,.prof. Kazimierz Morawski, ge- 
ner.-por. Zygmuzt Zieliński, mos. Ignacy 
Jan Padorewski, marsżałek Sejmu Woj- 
ciech Trąmpczyński, prof. Oswald Bal- 
cer, geń. broni Józef Haller, prymas Dal- 
bor, prezydent ministrów Wincenty Witos i 
ks. biskup Łoziński 

eq 
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Pewitanie ks. biskupa Łoztisńiej 
Warszawa. P. A. T. Dziś o godz. 11 m. 20 


przybył pociagiem ks. biskup Łoziński. 
Na dworcu powitał powracającego imieniem 


P, 


Li r « |PAR M 
Uznanie dla toieraneyi palszicj, 
Warszawa. P. A. T. Poseł rządu polskiego | 

w Waszyngtonie, Kaz. I.ubomirski, otrzymał 
od amerykańskiego komitetu praw mniejszo-|P. RATAJ KIER. 
ści wyznaniowych pismo, które, wskazując na 
tekst konstytucyi polskiej, w szczegóności na 
art. 110—116 tejże konstytucyi, wyraża uzna- 
nie dla wspaniałego stanowiska, zajętego przez 
rząd polski przy ustalaniu zasad konstytucyj- 
nych. Pismo podnosi, że Polska, uchwalająę tę 
konstytucyę, była wierna swej wielkiej trady- 
cyi. Amerykański komitet praw mniejszości 
narodowych będzie śledził z życzliwem zainto- 
resowaniem sposób, w jaki miarodajne czynniki 
polskie będą stosowały zasady konstytucyi, od- 
nośnie do praw mniejszości. Pismo kończy się 
prośbą o przesłanie tego tekstu do wiadomości 
rządu polskiego. Podpisany: Prezes Artur 
Brown, sekretarz Linley Gordon. ' *=*|*- 

W skład ezłonków Komitetu ochrony praw 
mniejszości wyznaniowych wchodzą między 
innymi: senator Morgenmtau, J. Brown, 
b. sekretarz stanu, Hoover, Hughes, se- 
kretarz stanu, Lansing, b. sekretarz stanu 
za, Wilsona, biskup Dowell, Luis Marshal, 
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upów: Teodo- 
£owiczą i Sapiehy wiemy, że ks. Ogno ni 
zawsze był wyrazem woli Ojca św. i T 
grzeba, było nieraz interwencyi u Stolicy 
W. by komisarza apostolskiego utrzymać 
Ra torach autentycznej polityki watykań- 
Bkiej, której cechą zasadniczą być przecież 
musi sprawiedliwość. Niestety dzisiaj, gdy 
<wóch biskupów za ich natarczywe i sta- | 
Aowcze kroki w Watykanie właśni rodacy 
Mapądli z tyłu i ubezwładnili wobee Rzy 
M — gdzież jest biskup, któryby chciał 
A Mógł interweniować w Watykanie wobec 
Ostatniego kroku mons. Ogno z tym auto- 
Tytetem i odwagą, z jaką ezynili to ks. Teo- 
Aorowiez i Sapieha? Wszak mógłby mu dy- 
e Omatą watykański odpowiedzieć drwiąco: 

3go wy biskupi chcecie? To tylko wy je- 
cie z naszej polityki niezadowoleni, bo 

rząd i wasz Sejm, wasz poseł rzym- 


nl wszyscy. Bryle, Witosy, i Kowal- 


10. Niemcy wyrazili też nadzieję, że czas urzę- 


i uwzględni żądania ludności niemieckiej co do 
i sprzeciwia się umowie suwalskiej. Litwa zgo- dowania komisyi będzie bardzo krótki, Stron- 


odpowiedniego zastępstwa Niemców. Niemców 
jest w Kkomisyi administracyjnej 20, Polaków 

dzi się na przeprowadzenie demobilizacyi, jężeli 

równocześnie zrobi to samo i Polską * 


kreślało głównie 


= 


i Na catym obszarze Państwa polsk. 5 1 
2 przesyłką pocztową Za granieą s |en 
I 


nieza. O uchwale tej nauczyciele zawiađomili | 


Krakowie i na prowincyi 8 Marek. ---- —-——-- 


Przedpłata zniżona 


nauczycielstwa ludowego 


Msrek 240 Marek 180 
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Kiemiecka sprawiewiwaść, 
Nauen. (E. E. Radio). Jeden z członków 


| komisyi francuskiej przy trybunale lipskim wy- 
| jechał niedawno do Paryża, gdzie odbywał wa- 


żne narady z ministrem sprawiedliwości, Po pœ 
wrocie udzieiił imterwiewu publicystom co do 
opinii rządu francuskiego a trykunale niemie- 


ckim. Brzmi ona mader ujemnie, 
roux, minister 


sprawiedliwości Francyi ©- 


świadczył lipskiemu  korespondentowi „Mati- 
na“, że wogóle postępowanie sędziów niemie- 
ckich jest farsa, Czionkowie komizyi zagranicz- 
nej uważają swoje zadanie za skończone, 


dworca w Katowicach powstańcy polscy zg 
brali 100 wagonów niemieckich, oraz 40 lcko-| 


Prasa francuska występuje bardzo energicz- 


Podczas obsadzania |nie w ostatnich czasach przeciw Niemcom za- 
równo w tej sprawie, jak i w sprawach sank- 


cyi kamych. Atakuje rząd za zbytnią pobłażli- 


wość ji ustępliwość. Peincare w „Temps żąda 


Nauen, (E. E. Radio), Wśród mas powstań- | wydania przestępców wojennych w ręce Fran- 
czych, eofających się z okręgu mysłowieckie- | cyi i sprzymierzeńców, żąda nadto sprężystego 
go, znajdowało się wielu Królewiaków, którzy | wykonania rozkazu zającia lewego brzegu Re- 


mu, którego jeszcz 
w. czyn. <+7ER TER 


DALSZE PROCESY 

Naven. P. A. T. Radio. Na liście przestępców 
wojennych bieżącej kadcencyi znajdują się £a- 
zwiska kapitanów  marumarki Dietlera 
it Poldta, obwinicnych o- storpodowanie 
okrętu. 


wprowadzać 


o- nie zaczęto 


nań 7 "4 p: 


apeme pa W YN nw 


szemu zamykaniu szkół miemioekich, (Śzkół 
niemieckich w Bielsku jest za dużo w stosun- 
ku do uczęszczającej do nich liczby dzieci, dla- 
tego Polacy istotnie parę niepotrzebnych szkół 
niemieckich zamkneli). Stronnictwo niemieckie 
ehrześcijańsko-społeczne stwierdziło, że nie 
zniesie walki narodowościowej w łonie komisyi. 


DELEGAT PALESTYNY W WARSZAWIE. 


Warszawa, (Œ. E. Radio). W tych dniach 
przybędzie do Warszawy delegat rządu pale- 
styiskiego mjr. Morsis celem załabwienia for- 
malmości w związku z emigracyą obywateci 
polskich do Palestyny. 


Awantury w parlamencie czeskim, 


Zwyczajne za wiersz nonp. lub jego 


Nadto Le-| 
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da ma omówienie tych kwestyi zapadła międzyj 
Curzonem a przedstawicielami Ameryki, Japo- 
nii i Chin. Między odnośnemi państwami — jak: 
wykazują dotychczas narady wstępne — pa 


|nuje zgoda eo do punktów podstawowych, któż 


re mogą stanowić podstawę rokowań, Nie jest 
jasne stanowisko Chin $ ich stosunek do Ja- 
ponii, Wysuwanie naprzód Chin przez Japonią 
dowodziłoby istnienia między obu państwaruł 
układu nieznanego bliżej w Europie. Niewiado< 
mo również, ezy ze strony Ameryki nie wyż 
tonią się w ostatniej chwili korplikacye, mox 
gace wpłynąć ujemnie na tok rokowań. Japo- 
nia i Chiny zamierzają wystąpić jako zwarty, 
blok, by zapewnić rasie żółtej supremacyę na 
wodach Pacyfiku, cp koliduje poważnie z inte- 
reszmi Ameryki, » 


Prajskt ugody z IriaRtją, 


Korsea, P A. T. Radio. Domoszą oficralnie, 
że De Valera złożył na ręce premiera oświad< 
czenie, iż we czwartek przybędzie do Londya 
nu na karierencyę nad ugodą angielsko 
imandzką. Towarzyszyć mu będzie Artur G rif- 
fith i inni wybitni politycy sinnfeinstów. 
Rząd angielski wygotował ze swej strony gotow 
wy projekt ugody, którego punkty główne są 
wiadome przywódcom irlandzkim. Opinii an« 
gielekiej nie jest jeszcze wiadome, na jakieli 
podstawach zasadzać się będzie samodzielność 
|irlaudyi i jej stosunek prawio-państwowy dą 
Angli. Szdząe zo zwycięstwa myśli politycz= 
noj Smuthsa, pozyska Iriandya daleko idącą 


WINOWAJCÓW WOJEN. swojcdę, wbrew poglądom centralisiów, chcza 


cych ścisłego związku z Anglią. 


DWA MILIONY BEZROBOTNYCH W ANGLII, 

Rzym. P. A. T Radio. Z Londynu donoszą, 
że liczba bezrobotnych w Anglii osiągnęła 
2,168.727, : 


Wiga 


iy aye a i n p 
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Stany i traktat wersalski. 
Warszawa. (Tel, wł.) Korespondent warsz: 
wski donosi z Paryża, że tamtejsze wydanie 
„New York Heraid“ podaje wiadomość z Wa 
szymgtonu, że z powodu uchwalenia przez £c- 
nat wznowienia stanu pokojowego pomiędzy 
Ameryką a Niemcami, sekretarz Stanów Zjed 
dla spraw zagrankznych opracował projekt 
umowy, która będzie przedłożona senatowi da 
aprobaty. Pominięto m projekcie trzy pierw- 
sze części traktatu wersalskiego, a Stany 
Zjedń, przyłączają się do jego postanowień Go- 
picro poczynojąc od części czwartej. Jak wiss 
domo, znaczna część trektatu wersalstiega 
obejmuje statut Ligi Narodów, druga nreśla 
granice Niemiec, trzewia zaś zawiera ogólm 


a" 


si 


Praga, P. A. T. Na dzisiejszem posiedzeniu, przenisy tyczące eq Obszarów, które zostałyj 


parlamertu przyszło w czasie obrad nad kwe- 
stya wydałań kolejarzy niemieckich, do burzii- 
wych scen. Zajście przybierało chwilami takie 
formy, iż zdawa!o się, że przyjdzie do bójki. 
Ostatecznie posiedzenie 
vrzerwać, 


ZABEGNANIE STRAJKU W MOR. OSTRAWIE 

Mor. Ostrawa. (E. E.) Zarząd organizacyi 
górniczych uchwalił na dzjsiejszom zebraniu 
odstąpić od żądania usunięcia pracy akordo- 
wej. Żądanie to górnicy mieli poprzeć straj- 
kiem generalnym, wobec odrzucenia wnioski: 
tego, położenie się wyjaśniło. 
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li Przymierze angle-jaońskie, 


pulamentu musiano 


lod Nienie oddzietene, 

| Rzym. P. A. T. Radio. Doneszą z Nowczę 
|Jarkn, że prez. Harding jest zwolernikiem pro 

jektowanej przez Hughesa rewizyt traktat 
wersalskiego. Nie chce jednak przedkialać gi 

en zmaim rie trnie pewności, Ż 

ie zankteptowawy przez stronni4 
ciwo ropubikańskie, 

Rzym. P. A. T. W artykule ogłoszonym wi 
„Washiseton Herta“ Hoover domaga się rad 
tyfikawyi klauzul ekonomicznych traktatu wer- 
| salskingo, 
| 


1 tę 
kowa klęska Grexów. 
Rzym. P. A. T. Radio. Ofiecyalny komunikat 
turecki donosi, że w bitwie nad jeziorem Ierik 
Grecy zostali zmuszeni do odwrotu, Grecy utra- 


Londyn. (E. E. Radio). Pozyskanie Japonii | eii miejscowość Julova, 


dla myśli politycznej Anglii posiada niezmier 
ną doniosłość dla imperyum brytyjskiego. Przy: 
mierze to zawarte na 20 lat otwiera wrota 
Wschodu i jego nicobiiczalnej potęgi polity- 
cznej. Wystarczy wymienić Chiny, kraj ol- 
brzymi, któremu Japonia daje coraz wyraźniej 
szybko postępującą organizacyę gospodarczą 
i polityczną. I nietylko dla Anglii porezumie- 
nie jasne i trwałe ze Wschodem przedstawia 
korzyści, usuwa ono niebezpieczeństwo kiedyś 
w przyszłości starcia się dwu światów, którego 
skutków dziś nawet przewidzieć nie można. 
Przymierze anglo-japońskie jest faktem doko- 
nanym i pozostaje w mocy aż do 12-miesięcz- 
nego wypowiedzenia. Jest pragnieniem obu rzą- 
dów, tak Japonii, jak i Anglii przeprowadzić 
swe interesą w zupełnej zgodzie z zasadami 
Ligi Narodów. Lloyd George podkreśla z ną- 
ciskiem, że Anglia będzie dążyć do przyja: 
cielskiej współpracy ze Stanami Zjedmoczony- 
mi, widząc iż od tego zawisł pokój świata. 
L. George kończąc swe przemówienie w Izbie 
gmin, powitał z zadowoleniem ostatnie wyja- 
śnienie Hardinga i wzywał wszystkie partye 
angielskie do współpracy nad budową gmachu 
polityki zagranicznej, pod którą obecnie kła- 
dzie się podwaliny, — +, - ' i 


Jednolity front żółtej rasy. 


Horsea. P. A, T. Radio. Prez. Harding pro- 


nictwo socyalno-demokratyczne niemieckie pod- ponowat zwołanie konferencyi dla ogranicze- |nie z Warszawą uległo przerwie, 
sprawę szkolnictwa niemie- | nia zbrojeń i rozgraniczenia wpływów na Pacy- |go nie otrzymaliśmy wiadomoć 
śkiega.w Bielsku 4 protestowało. przeciw. „dal: fiku, orąz problemów, z_tem związanych. Zgo- |korespondenta warszawskiego, 


SPISEK BOLSZEWICEI W BESARABIL 

Bukareszt. (ŒE. E.) W Besarabii odkryto spi 
sek bolszewicki, który zmierzał do zniszczenia 
linii kolejowych besarabskich. Natrafiono na 
rozzałęzienia spisku w Izmailo i Akermaniej 
Aresztowano 6 człozków organizacyi spiskowej, 
w tem dwie kobiety. Przywódca spisku został! 
zabity w czasie usiłowanej ucieczki. i 
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e wiadomości. 
Warszawa. P. A. T. Z ckszyi święta francni 
skiego w dniu 14 b. m. magistrat m. Warszaw 
wy postanowił urządzić przedstawienie stylo 
we w teatrze w Łazienkach. ; 


Warszawa. P. A. T. Rektor uniwersyteht 
warszawskiego otrzymał z Waszyngtonu od 
Wilsona i Hoovera podziękowanie w serdocz= 
nych słowach za nadanie im stopni doktorskich 
honoris cause. 

Ryga. (E. E) Dnia 11 b. m. miał przyjech:6 

o Rygi estoński minister spraw zagranicznych 
Philip. W czasie jego pobytu spodziewane: 
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OD REDAKCYI. Z powodu uszkodzenia prze- 
wodów telefonicznych w czasie burzy, połącze-! 
wskutek eze- 
šci 0d naszego; 
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Z dnia politycznego, 


Zamiast rzeczowej krytyki — wymyślanie, 

W poniedziałkowym  „Kuryerze Warszaw- 
skim“ znajduje się cdpowiedź b. miristra 
skarbu Władysława Grabskiego na zarzuty 
czynione mu przez jeden z dziennisów krako- 
wekich, jakoteż przez b. ministra skarbu Bi- 
łińskiego z okazyi rzekomego pokrzywdzenia 
Polski przy likwidacyi Banku  austro-węgier- 
skiego. 

Jak wiadomo, b. minister Biliński stwierdził, 
Że Polska otrzymała z tej likwidacyi mniej 
złota, niż Czechy, Rumunia i Jugosławia dla- 
tego, iż p. Grabski niską relacyą zć koronę wy- 
pędził korony z Galicyi. 

Przy tej polemice dostały się Grabskiemu 
wyrażenia, jak: ignorant, naiwny dyletant, wi- 
nowajca, niszczyciel itd. 

W swej odpowiedzi cyfrowej p. Grabski do- 
chodzi do następującej konkinzyi: 

„Przy zamianie waluty przeprowadzonej 
przezemnie, strata skarbu wyrażała się sumą 
13 i pół miliona dolarów, w razie zaś zamiany 
tak, jak sobie życzy dziennik krakowski, stra- 
'ta byłaby o 47.841.000 większa, przyjmując, ż0 
dolar równa się 10 keronom złotym. Wkońcu 
p. Grabski uważa swoje zarządzenie za jedno z 
najszczęśliwszych (?) jakie udało mu się w 
życiu dokoneć, dlatego, iż uchronił skarb poš- 
ski od tak ogromnej straty (?). 

Nie wchodzimy w meritum sprawy nie za- 
myślamy bronić p. Grabskiego, przeciw które- 
mu zawsze występowaliśmy z powodu jego 
„relacyi*, Jednak musimy stanowczo potępić 
metody, jakich niektóre stronnictwa używają 
colem oplwania tych jednostck, które w naj- 
fatalniejszych warunkach podjęły się sanacyi 
naszych finansów. 

Po wojnie wszystkie państwa znałazły się w 
zupełnie rowych warunkach pracy. Operowa- 
nie metodami przedwojennymi wydawało jak 
najsalniejsze rczultaty, Wszyscy mężowie 
stanu | finarsiści szukali tylko dróg prowadzą- 
cych do uzdrowienia życia gospodar"zo-finan- 
sgowogo. A każdy z nich pracowsł bez progra- 
mu, każdy tylko próbował. To odnosi się do 
wszystkich ministrów. Popełtiano więc błędy. 
Jednak co jest najgorsze, że zamiast skorzy- 
stać z poczynionych doświadczeń i wyzy- 
Bkać je dla dobr społecznego, wpada tak pra- 
sa, jak i stronnicbwa ze swoimi przywód- 
cami w extrema i zsmiast rzeczowej krytyki, 
następują wzajemne wymyślania. 

A przecież na tem kraj nie nie zyska. 


Votum zaufania dła p. Gałeckiego. 

W odpowiedzi na zapytania zaznaczamy, 
że — o ile wiemy — p. Matakiewicz nie miał 
pełnomocnictwa od swej partyi do wyrażania 
zaufawia p. Gałeckiemu. Także bowiem z kół 
katolicko-ludowych dochodzą has głosy prote- 
stujące przeciw kompromitującemu  zabłąka- 
miu się p. Matekiewicza. Zresztą byłoby dość 
trudną łamigłówką szukać uzasadnienia w ró- 
iżnych występach tego posła. 

Liga Narodów przeciw narodom, 

Znany publicysta francuski, Baińville, pisze: 
(„Radę Ligi Narodów ogarnęła jakaś wściekłość 
+przeciw zasadzie narodowościowej.  Wystar- 
+cza, żeby się strona pojawiła i zażądeła prawa 
stanowienia o sobie, aby jej niezwłoczńie tego 
jprawa odmówiono. W Furopie rozlał» się Bze- 
iroko reakcya przeciw Wilsonizmowi i od cza- 
'sów kanclerza Metternicha prawo narodów ni- 
'gdy jeszcze nie było w gorszem położeniu". 
"Autor cytuje przykłady: Górny Śląsk, wyspy 
Alurdzkie, Albanię i utrzymuje, że wszędzie 
zwycięża ta strona, którą popierają interesy an- 
giclskie. Dodajmy od siebie pouczający pod 
każdym względem nowy przykład uchwały Li- 
gi w sprawie Wilna. 


Ludność państw europejskich. 

„Gazeta Gdańska“ zamieszcza następujące 
„wyciągi ze spisów ludności w Europie. Pierw- 
'8ze miejsce pod względem ilości mieszkańców 
zajmuje w Europie Rosya. Drugie — Niemcy 
(60,837.579), dalej idą: Anglia z lIrlandyą 
.(45,221.615), Włochy (38 milionów), Francja, 
Polska (około 30 mil.), Hiszpania (20 mil.), Ru- 
raunia przeszło (15 milj., Jugosławia (prze- 
szło 14 mil.), Czechosłowacya (13 milj), Wẹ- 
gry, Belgia (przeszło 7 milj.), Bułgarya (5 milj.), 
Szwajcarya (5 milj.), Dania (przeszło 3 milj.), 
Norwegią (2 i pół milj.), Estonia i Łotwa (po 
półtora miliona mieszkańców). s 


Rezwiane nadzieje min. Rathenaua 


Sami Niemcy przyznają, iż stosunki z Fran- 
'cyą narazie ziacznie się poprawiły od czasu 
ustąpienia gabinetu Feuerbach-Simonsa. Naród 
miemiceki przekonał się, że nieprzejednana po- 
lityka jego rządu wobec Francyi, liczenie na 
Amerykę, względnie na Hardinga i opieranie 
swej przyszłości na nieporozumieniu anglo- 
francuskiom — na nie się nie przyda. Anglia, 
zajęta Wschodem, w sprawie niemieckiej nstą- 
piła pierwsze miejsce TFrancyi, a rząd paryski 
mi nieprzejednaną wobee ententy politykę Si- 
monsa odpowiedział sankcyami i zajęciem 
Diisseldorfu, Duisburga i zagłębia Ruhr. 

, Niemcy przegrały stawkę, a gabinet Fuer- 
„bach-Simonsa ustąpił. Do władzy przyszło mi- 
aisteryum z zabarwieniem demokratycznem 
„Wirtha-Rathenau'a. Programem nowego mini- 
storstwa było: spełnienie postanowień traktatu 
wersalskiego, uwoluienie się od sankcyi i od 
przymusowej okupacyi lewego brzegu Renu, 
uregulowanie sprawy odszkodowania, w końcu 
wygranie sprawy G. Śląska. 

_ Niemcy zrozumiały, że sankcye, okupacya, 
dszkodowanie są rzeczami przemijającemi 
iOne wprawdzie dotkliwie zaciężą na życiu po- 
Mtycznem i gospodarczem Niemiec, jednak 
B nich w końcu naród się otrząśnie i znowu 


Mmoże 2 czasem powrócić do dawnej świetności |i rannych francuskich, to jodnak faktycznie to 


i potęgi. Inaczej przedstawia się dla Niemiec 
kwestya górnośląska. Z utratą skarbów górno- 
śląskich naród niemiecki staje się biedniejszy 
i pozbawiony jednego z najgłówniejszych czyn- 
ników swej przewagi militarno-politycznej na 
arenie światowej. 

Dla przyszłości Polski G. Śląsk ma to samo 
a może i większe znaczenie, niż dla Niemiec — 
jednak u rządu polskiego niema i nie było te- 
go zrozumienia. Gdyby nie akcya samego spo- 
łeczeństwa z pewnością sprawa górnośląska by- 
łaby dła nas przegrana. Rządy Witosa, jak 
i Belweder od samego początku ignorowały tę 
sprawę, jeżeli zaś coś zrobiono, to tylko pod 
bezwzględnym naciskiem opinii publicznej. 

Musi się przyznać, Że ma szczęście nasze 
w kwestyi górnośląskiej zyskaliśmy we Fran- 
cyi, taksamo jak i za czasów najazdu bolsze- 
wiekiego, bezwzględnego obrońcą. Francya 
oceniła odrazu znaczenie G. Śląska dla Niemiec 
jak i dla Polski, swego maturalnego sprzymie- 
rzeńca, dlatego też pracowała za siebie i za 
nas. 

Zadaniem więc nowego gabinetu niemieckie- 
go Wirtha-Rathenau'a było przez swą gotowość 
spełnienia wszystkich swych zobowiązań, wyni- 
kłych z traktatu wersalskiego, nietylko zy- 
skać sympatye franeuskiej opinii publicznej, ale 


czynili niemieccy żołnierze na ustne polecenie 
Stengera, tłomaczącego się, że Francuzi strze- 
lali do Niemców! znienacka z tyłu, udając ni- 
by polegiych na polu bitwy, a również strze- 
lali do nich z drzew, z ukrycia. Całą winę 
składają obaj oskarżeni i ich obrońcy na nie- 
żyjącego majora Millera, który jakoby miał 
puścić fałszywą pogłoskę między żołnierzy, że 
generał Stenger wydał rozkaz zachowamia się 
„rücksichtslos“ względem Francuzów. 
Świadków rależy podzielić na trzy- grupy: 
Oficerów nemieckich, twierdzących, że gen. 
Stenger nie wydał rozkazu mordowania jeliców: 
i ramnych i że fałszywie te rzekome rozkazy: 
podawali żołnierzom nieboszczyk Miller i Cru- 
sius;  Alzatczyków niezbicie ż szczegółowo 
świadczących o dokonywaniu tych strasznych 
okrucieństw, gdyż w dn. 21 i 26 sierpnia 1914 
wszyscy w brygadzie wiedzieli o wydaniu roz- 
kazu przez generała, aby nie brano Frascu- 
zów do niewoli, lecz ieh zabijano, wireszcia do 
trzeciej grupy należą ci żołnierze miemieccy, 


rowania Polski i Litwy. Wobec tej rozbieżno- 
ści między polskim a litewskim punktem wi- 
dzenia układy brukselskie mogą się rozbić, albo 
zostaną znowu odroczone. Federalistyczna idea 
bowiem w miarę jak staje sią przedmiotem kon- 


kretnych politycznych układów między obn 
państwami — coraz wyraźniej okazuje się pro- 
blemem nie do rozwiązania. 
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- iskierki, | 


Warszawska „Gazeta Poranna donosi: „W 
Żyrardowie coraz więcej ukazuje się na ulicach 
szyldów nad sklepami żydowskimi, na których 
umieszczane są nazwiska właścicieli sklepów 
i różnych zakładów o brzmieriu czysto pol- 
skiem, œ mianowicie: jak Kożenicki, Lubato- 
wski, Konecki, Rajtowski i wiele innyich. Na- 
zwiska wspommiane są maską dla żydów. Pu- 
bliczność nie wiedząć o tej maskaradzie, wcho- 


którzy składali przediem w śledztwie obciąża- | dvi do tych sklepów w mniemaniu, że są to 
jące zeznania, a na rozprawie wycofywali Iù |placówki chrześcijańskie, znalazłszy się we- 
chcąc bronić „Steugera. brońcy usiłował |vgnątrz, zastaje tam pojsstogo żydać. 
wprawdzie dowieść, że rozkazu podobnego nie | U nas zw Krakowie żydzi nie ukrywają się 
było i oskarżali Francuzów, że > pępek wprawdzie pod polskimi nazwiskami, ale za 
k o} 1 n z pA A . Ta s R 

tnie zabijali jeńców miemieckich, jednak wra. | to używają rozmaitych pseudonimów, wpro- 
żenia, że generał Stenger wydał ustnie taki |raqzających w błąd klientów chrześcijańskich, 


przodewszystkiem osłabić jej czujność w sto | pzkaz ckrutny mie udało się 
sunku do Górnego Śląska. Pierwszym etapem | wszystko, zażrzeć. Crusius i Müller "wykony- 
w tej akcyi był zjazd Louchera i Rathenawa | wali ten rozkaz z dzikim zapsłam, wyszuknu- 
w Wiesbadenia. jąc nawet ofiary w ambulanstch i roztrzaskując 

Na zjeździe minister niemiecki celowo igno-|jm czaszki strzałami z rewolweru. Star:owcze 
rowal G. Śląsk, natomiast mówił o odbudowie |zoznania m tym względzie złożył lekarz woj- 


zniszczonych departamentów, © dostarczaniu |skowy Karol Wenger, stwierdzając, Że dwaj| iy- -~ 


25.000 domów dla poszkodowanych, o projek-;iranni strzeley francuscy błagali go, aby ich 


tack handłowych i przemysłowych francusko- |uie dobijano, na co on im odpowiedział: „Po- | swych lamach list, otrzymany od n 


niemieckich, o towarzystwie, celom eksploata- jtracście głowy, jesteście pod opieką Ozerwo- 
eyi bogactw rosyjskich wraz z perspektywą od-|nego Krzyża“, Crusius i Miller odnaleźli tych 
zyskania pożyczonych Rosyi miliardów. biedaków i bez miłosierdzia dobii ich, zanim 

Jakim językiem przemawiał Rathenau doldr. Wenger wrócił do ambulansu. Dodać trze- 
Loucher'a, świadczy jego ostatnia mowa, wy-|ba, że okrucieństw tych dopuszczano się w 
głoszona w Hamburgu, gdzie odbudowę Nie-|trzy tygodnie po wybuchu wojny, po bitwie 
miec utożsamił z odbudową gospodarczą całe-|pod Saarburg. Wynik preecsu jest wiado- 
go świata. Sprytńy żydowski minister-przemy-|my. Publiczność niemiecka sympatyzowała z 
słowiec nia żąda od ententy niczego dla Nie-| obu oskarżckymi i spodziewała się uniowin- 


MIMO Są więc rozmaite „Fenixy”*, „Stela“, „Lu- 


ny“, „Tęcze* itp. A podobro jest ustawa na- 
kazująca umieszczania na szyldach nazwisk 


właścicieli, sklepów. ś przedsiębiorstw. przemy | 


słowych, 


Scawarząstberzy piotrkowscy. 
„Neue Fr. Presse'* zu wzruszeniem podaje na 


Anny Lewkowicz, donoszącej, że mistrz walca 
Johann Strauss uczeczony został w Piotrkowie 
przez kspelmistrza miejskiego tameczeego Pp. 
Celejewskiego. Kapelmistrz nietylko dyrygował 
o godz. 8 wieczór w .„austryackim parku“ na 
festynie w ubiegłą niedzielę „Donauwalzer*, 
ale przyrzekł jeszcze sołennie tejże korespon- 
demtce, że urządzi koncert Straussowski na 


dochód dzieci wiedeńskich ofiar wojny. P. Ce- 


miec, tylko dla ludzkości. Wogółe gdy chodzi |nienia obu podsądnych, a panie z sudytoryum |lejewski jest zdania, że Piotrkowiamie od- 


o własny interes, gdy kulek i germańska bru- |ofiarowywały kwiaty pani generałowej, ociera- 
talność nie skutkują, wyciągają Niemcy z tor-|jac łzy płynace na widok generała-okrutnika 


wdzięczyć się winni austryackim żołnierzom, 
którzy w olagu trzech łat w Piotrkowie zało- 


nistry albo niemieckiego Boga, a'bo też ludz-|o jedej nodze. Prasa francuska i opinia pu-|gą stali i do upiększeniaj miasta się przyczy- 


|kość. Germańskim Bogiem posługiwał się stale |pliezna nie mają słów do wyrażenia churzenia 


o 


mau. W swojem hamburskiem przemówieniu 
pokój świata uzależnił od dwóch czynników: W a ij li t kj j 
od wprowadzenia na mynek wszechówiatowy 

z powrotem 300 milionowego konsumenta środ- Mewan 1t Ewe tez 
kowo-wschodniej Europy i od odszkodowańj Posłowio polscy do Sejmu litewskiego ogło- 
niemieckich. — Zdaniem Ratheńau światjsili, że nie mogą dałej brać udziału w posie- 
podzielił się na dwie części, jedynym wierzy- | dzeniach sejmowych. Powodem abstynencyi jest 
cielem jest Ameryka, głównym zaś i jedynym |niesłychany w dziejach ciał ustawodawożych 


nili. Wszyscy oficerowie i żołnierze, którzy 


Wilhelm I., do ludzkości odwołuje się Rathe- z powodu tego wyroku, zapsdłego w Lipsku. |mozolili się nad założeniem parku w Piotrko- 
|wie, wedle listu p. Lowkowiez, ucieszą się za- 


pewne wiadomością, że park się pięknie roz- 
rasta i że za parę tygodni powędruje do Wie- 
|dmia polska waluta, zebrana na koncercie. 
Rozbrajsjące doprawdy ta reminisconcye z 
grodu, w którym N. K. N. szczepił Schwarz- 
geiberstwo! 

kj | PPRERZPP" 


Dostojnik Kościoła, Ks. Biskup Rhode z 
jsk to już pisaliśmy — jest jedynym dotych-! 
czas przedstawicielem Polaków w cpiskopaciej 
amerykańskim. Jakkotwiek zarządza on dye-, 
cezyą obejmującą przeważnie osady niemie! 
ckie i holenderskie, to jednak nasi rodacy wy 
Stanach Zjednoczonych uważają go bezprze-| 
czna za swego wodza moralnego i jego to 
głównie inicyatywie zawdzięczają swą sing. 
organizacyę. Ks. Biskup Rhode odbywa po raz 
pierwszy podróż do Europy i przez n. 


į Włochy, Szwajcaryę zmierza do Polski, by od-' 
Maskarada żydowska w Żyrardowie, s swoje rodzinne Kaszuby, które opu, 


ścił, mając lat 8. Przyjazd Dostojńego Gością 
spotyka się wszędzie z niekłumaną radością: 
Polaków, którzy widzą w nim nieskalanego ka- 
płana i wielkiego natryotę-Polaka. 

...  CEGIEŁEI WAWELSKIE. 

Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 488-mą 
przemysł drzewny „Strug“ w Zakopanem; 
409-tą liceum, gimnazyum i szkółka przygoto- 
wawcza im. H. Kaplińskiej w Krakowie; 440-tą 
Dr Arnold Segal, Lwów; 441-szą urzędnicy kon- 
cornu naftowego „Dabrowa“, Lwów, i 442-gg 
Goleszowska fabryka cementu, Goleszów — 
wpłacając po 30.000 Mk. za cegiełkę. 


Kraków, 13 lipea. 
FRANCUSKIE ŚWIĘTO WOLNOSCI. Wa 
czwariek 14 b. m. obchodzić będzie Kraków, 
w sposób uroczysty historyczną pamiątką wols, 
ności Francyi, według ogłoszonego już poprze 
dnia programu, "A 
Prezydyum miasta imieniem własnam, orax: 


|Bady m. Krakowa, zaprasza na tę podniosłą 


uroczystość jak najszersze warstwy ludności 


iejakiej P- {naszego miasta, W tym wielkim dla naszego 


najwiemiejszego sojusznika święcie narodowem 
społeczeństwo krakowskie znajdzie sposobność 
okazania całej swej sympatyi dla bohaterskie- 
go narodu francuskiego, biorąe jak najliczniej. 
szy udział w nabożeństwie polowem na Rynku 
krakowskim o godz. 9.30 rano, oraz w akade« 
mi w gmachu Uniw. Jagiel. o godz. 12 w pa 
łudnie. Prezydyum miasta apeluja do wszyst» 
kich władz, instytucyi publicznych, stowarzy« 
szeń, cechów krakowskich i t, d, aby gro 
miałnym udzialem uświetnili czwartkową uros 
czystość, Również prezydyum miasta zwraca 
się do właścicieli realności, aby zechcieli w dniq 
tym ozdobić swe domy chorągwiami o bara 
wach narodowych i miejskich, We czwartek: 
14 b. m. pozdrawiajmy wszyscy bez wyjątki 
naszych drogich gości Francuzów, przechodzą< 
cych ulicami miasta, by w ten sposób okazać 
masze serdeczne i gorące uczucia, jakie żywią 
my dla najserdeczniejszych naszych przyjaciół) 
Konsnl francuski zawiadamia, że dnia 14 
b. m, z okazyi narodowgo święta francuski 
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dłużnikiem są Niemey. Wszystkie inne pań- 
stwa zmajdują się w pośrodku i zależne są od 
spłacalności dłużnika, przod którym cnły świat 
musi ustąpić £ umożliwić mu spłatę zobowią- 
zań, gdyż inaczej ludzkość zmarnieje. Na tem 
tle opierają się jego wspaniałe projekty prze- 
mysłowo-handłowe, których ostatecznym ce- 
lem jest zatrzymanie G. Śląska przy Niemczech. 

Prasa, francuska, mimo kzęściowej zmiany 
frontu wobec Niemiec, zorgentowała sią na- 
tychmiast w projektach p. Rathenau, a o za- 
chwytach min. Lonchara nad konferencyą w 
Wiesbadenie wyraziła się dość sceptycznie, 
nie dając się rówńocześnie mirażami przemy- 
słowo-handlowymi ministra niemieckiego spro- 
wadzić na bezdroża w' kwestyi G. Śląska. Fran- 
cuska zaś komisya spraw zagranicznych Izby 
kilka dni temu uchwałiła pod adresem premie- 
ra Briuńda „ultimatum“ polityczne, w którem 
żąda od rządu załatwienia sprawy śląskiej 
zgodnie z traktatem wersalskim, który prze- 
widuje podział terytoryum śląskiero, w myśl 
rezultatu plebiscytu obliczonego gminami. 

Wobec takiego stanowiska paramentu 
opinii francuskie; jeden z fajpoważniejszych 
dzienników niemieckich „Berliner Tageblatt“ 
stwierdza, iż poprawa stosunków między Fran- 
cyą a Niemcami kto wie, czy! przetrzyma kil- 
kutygodniową próbę. Najbliższe bowiem dńie 
rozstrzygną, zdaniem tego dziennika, kwestyg 
górnośląską i sprawę samkcyi i pokażą czy 
Francya w rzeczywistości ma zamiar poprzeć 
demokratyczne Niemcy. Gdy ten spór zostańie 
rozstrzygnięty niekorzystnie dla Niemiec, zno- 
wu między obydwoma narodami zapanuje nie- 
wiamu i nieńawiść, 

Ani kołosalnymi projektami handlowo-prze- 
mysłowymi p. Ratherau, którymi — zdamiem 
„Eclair“ — oczarowańy został minister francu- 
ski Loucher, ani grożbami hiemieckiemi naród 
framcuskt nie dał się wyprowadzić z równowa- 
gi I dzisiaj według „B. Tagblatt“ żaden z 
Niemców nie wierzy już w rozwiązanie spra- 
wy górnośląskiej w myśl żądań niemieckich, 
wyrażając równocześnie obawę, że jeżeli Niem- 
cy będą niezadowolone nad Odrą, koalicya 
spróbnułe iść im na rękę nad Renem. 

H. MIANOWSKI, 


Me 


Skandaliczne wyroki lipskie, 


„Il y a des juges a Berlin“ — mawiano da- 
wniej, podnosząc sprawiedliwość sądów niemie- 
ckich. Niestety, po ścisłem przejrzeniu sprawo- 
zdań z procesów o okrucieństwa wojenne, od- 
bywających się w Lipsku — wygłosićby tego 
zdania trudno, 

W poprzednich już wyrokach, wydawanych 
przez wysoki trybunał lipski Amglia i Belgia 
uważlały, że sprawiedliwość niemiecka, wy- 
mierzająe łagodne kary przestępcom wojen- 
rym, sądzi skandalicznie pareyalnie. Obe- 
enie oburzoną czuje sią «ała Francya uniewin- 
nieniem gonerała-porucznika Stengera i lago- 
dnym wyrokiem na dzikiego okrutnika niə- 
mieckiego majora Crusirsa. Na rozprawie są- 
dowej stwierdzono, że choć nie było „Briga- 
debefchlu*, aby bez pardonu zabijać jeńców | 


fakt pobicia przedstawicicłi polskich przez więk- 
szość sejmową narodowości litewskiej. Litwini 
rzucili się na dwóch Polaków podczas posie- 
dzenia 6 fipca. Jeden z nich otrzymał potężne 
uderzenie krzesłem w piersi, tak, że ledwie 
mógł o własnych siłach opuścić gmach sejmu, 
drugiego tłum powalił na ziemię. Rzucona się 
ma niego ze wszystkich stron, nawet z nożem 
w ręku, tak, iż ledwo zdołał się z tłumu wy- 
cofać. Trzeci poseł, Polak, na posiedzeniu nig 
był. 

Cóż dało powód do tego dzikiego napadu na 
polskich posłów? Oto Polacy widząc, że rząd li- 
tewski nie myśli uznać narodowości polskiej 
na Litwie (również wobec Ligi Narodów oświad- 
czają delegaci litewscy, że Polaków na Litwie 
niema), zwrócili się do Ligi Narodów z przed- 
istawieniem niemożliwych warunków życia 
|Polaków na Litwie i z prośbą, by Liga Naro- 
dów skłoniła Litwę do przyznania Polakom 
praw mniejszości narodowej. O tej petycyi Po- 
lacy zawiadomili lojalnie litewskiego ministra 
spraw zagr. I jako odpowiedź ze strony Sejrau 
kowieńskiego na skargi. do których uciekają 
sią przecież u nas Ukraińey i żydzi, a w Cze- 
chach Słowacy — spotkała ich brutalna, fizy- 
czna napaść... 

Ten mamienny epizod jest iłustracyą syste- 
mu, jakiemu poddana jest od przeszło dwu lat 
cała ludność polska na Litwie. Jest to sy- 
stem — jak wspomnieliśmy — nieuznawania 
mniejszości polskiej, a traktowania Polaków 
jako „wyrodków litewskich”, których „miejsce 
w więzieniu wśród koniokradów i złodziejów”. 
Tak bowiem wołano do dwóch polskich przed- 
stawicieli w Sejmie litewskim. 

Można sobie teraz wyobrazić, jaki los cze- 
kałby Polaków wileńskich, gdyby ich oddano 
pod władzę Litwy. Albowiem także Polaków 
wileńskich uważają Litwini za „wyrodków”, 
których trzeba siłą przywrócić do narodowo- 
ści litewskiej. Dlatego to sprzeciwiają się na- 
wet projektowanemu przez Hymansa systemo- 
wi dwukantonalnemu, gdyż ten przynajmniej 
teoretycznie usiłuje chronić polską ludność Wil- 
na. Rzecz prosta, że w praktyce nicby sobie z tej 


Z 2 go, przyjmować będzie wizyty przez cały dzi 
Za speku.ls.ccy.g w.al.u.t owa. arcszto- 

wano wczoraj 47-letniego Joela Huttingera. 

Podczas rewmyi, przeprowadzonej w jego mis- 

szkanin, skonfiskowano spekulantowi 320.000 


17 b. m. odbędzie się uroe obchód Grum 
Młp Według doniesienia, jakie otrzymała po i d NE 
licya, miał Huttinger zakupić dolarów. za dwa |6, IL p.). 
miliony marek. Ak „a  |ódiela Marynckim, po którem odbędzie się po 


A 


TT EEIE ER. m| chód pod pomnik Grunwaldzki, Uprasza 

Liot Soketów w Warszawie. | = 

Przez pi sobotę i niedziełą odbywał się w N 
w hie z rzędu A Sokoła poł-| BURZA, Wczoraj Koło południa przeszła naq 
skiego, a pierwszy w niepodległej Polsce, Zlot |Krakowem wielka burza. Potoki deszczu spaq 
udał się w zupełności, gdyż sokolstwo zjechało |dające e gęstej opony chmur wśród blask | 
[się ze wszystkich ziem Polski oraz z poza kra- błyskawio i siego huku piorunów, spłuki 
iju: z Ameryki, Paryża, Berlina, Nadrenii, West- |ły ulice z nagromadzonych grubych warstw 
fali. Ogółem przybyło druhów i druhim z|kurzu i wyłudnity je z przechodniów, którzy 
górą 10 tysięcy, Świetnie wypadł pochód urzą- |©a czas pońad pół godziny zmuszeni byli e 
dzony w ostatnim dniu Zjazdu. Po nabożeń. [pić się do najbliższych sieni lub przeczekać ńw 
stwie odprawionem na boisku pola Mokotow- | wełnieę pod poddaszami itp. Wyczekiwan 
skiego ruszył pochód na plac Tentralny, gdzie | deszcz, który byłby chętniej przyjęty bez to 
odbyła się defilada nrzed władzami krajowemi | warzyszących mu grzmotów, odświeżył parmi 
i miejskiemi. Sokoli i sokotice szli czwórka. | powietrze i wpłynął dodatnio ma roślinność po 
mi, zgrupowani weding dzielnie w, mułych gru. |zbawioną od szeregu dni życiodajnego dżdź 
pach z orkiestrami z Warszawy £ z Zagórza w| GODZINY PRZYJĘĆ W  PREZYDYU 


Małopolsce na ezee. Na placu Teatralnym na MIASTA. Prezydent, oraz wszyscy wiceprezyj 
emi m. Krakowa przyjmują codziennie «o 


= 


poparcie sokolstwa i prosił o nie na przyszłość. | tami przyjęć, strony, pragnące się widzieć z pp 
Przemawiał potem prezes Baliński, który za-|prezydentami, winny się zgłosić w sokretarya 
kończył okrzykiem na cześć sokolstwa. Na-|Cie prez, skąd, po rozpatrzeniu sprawy, m 
stępnie Sokoli grupami udali się różnemi dro- | bYÓ ewentualnie przedstawione do przyjęcia. 
gami na boisko Mokotowskie. Na czele każdej | Nowo wybrani wiceprezydenci m., pp.: Dr BAJ 


karmy. Na boisku, pod kierownictwem naczeł-|z dniem dzisiejszym. 

nika związku Włod. Świątkiewicza, odbyły sięł WYBORY ASESORÓW DO SĄDU PRZE: 

ćwiczenia, które budziły) podziw dla zręczności |MYSŁOWEGO I APELACYJNEGO. Na po 

i wyszkolenia Sokołów: i Sokolic, które stawi- |stawie rozporządzenia Ministerstwa smawiśdił 

ły się ńa zjeździe w bardzo pokażnej liczbie. | wości rozpisuje Namiestnictwo wybory wszyst4 
Z okazyi zjazdu odbyły się trzy przyjęcia: w |kich asesorów i ich zastępców do sądu przeń 


autonomii wileńskiej nie robili w dażeniu do jpiątek wieczór w resursie obywatelskiej. w so-|mysłowego w Krakowie, tudzież asesorów da 


swego celu, którym jest stworzenie jednolitego, 
narodowego państwa ze stolicą w Wilnie. Liga 
Narodów — tak życzliwa Litwie — na pewno 
nie protestowałaby przeciw litwinizacyi Kowna 
i nie dopuszczałaby Polski do czynnej interwcn- 
cyt. Wytworzyłby się w tea. sposób w Wilnie 
silny ośrodek  irredenty, polskiej i zarzewie 
wojny polsko-litowskiej. 

Trzeba przyznać jednak, że obecnie już na- 
wet lewicowa prasa bardzo krytycznie ocenia 
projekt Hymansa. Dnia 15 linca podjęte będą 
na nowo w Brukseli rokowania w sprawie wi- 
łeńskiej. Litwini zapowiadają, że projekt Hy- 
mansa odrzucą. W ten sposób spodziewają się 
wymusić na Lidze Narodów i jej przedstawicie- 
lu nowe ustępstwa. Z drugiej strony cała lud- 
ność Wilna i Polski z oburzeniem odrzuca 
wszałką myśl o demobilizacyi wojsk Żeligow- 
skiego, poleconej przez Ligę Narodów i doma- 
ga sią — jeśli już odstąpienie Wilna ma stać 
się faktem — zasadniczych zmian w projekcie 


'Hymansa w kierunku ścisłego i stałego sfede- |wstańców przy ul. Łobzowskiej. | 


botę w południe u Adama hr. Zamoyskiego, |sądu apelacyjnego dla przedsiębiorstw przemya 

a wieczór u łyżwiarzy m Dolinie Szwajcarekiej. |słowych w obrębie miasta Krakowa, jakoteśł 

pak EDES 7 ym powiatowych w Krakowie i Podgórza: 

sesorowie obrani będą na lat 4, z tem, żą 

j "M R D Y H K A e” ży a> dwóch lat połowa z obu ciał wy4 
? zych ustąpi przez wylosowanie. 

KS. BISKUP RHODE W KRAKOWIE. _ Wszyscy przemysłowcy obowiązani są przyą 
Wczoraj o godz. 9.30 wieczór przybył do gotować w 8-tygodniowym terminie komplotn 
Krakowa pospiesznym pociągiem ze Lwowa |SPis robotników i robotnie, którzy w dniu ogło- 
Ks. Rhode, Biskup Polonii amerykańskiej. Na |Szgnia rozpisania wyborów w „Gazecie Lwow: 
dworcu witali Dostojnego Gościa: Kanclerz |Skiej" byli zatrudnieni w ich przedsiębiorstwie 
konsystoryalny ks. Dr Miś, sekretarz Ks. Bi-|rok dwudziesty życia ukończyli i najmniej od 
skupa Sapiehy ks. Mazanek, rektor tutejszego | tOku pracują w Polsce, a nie należą do stanmi 

Zakonu księży Zmartwychwstańców, prez. m. |ucziżów, < 
Federowicz, wiceprez. m. Rolle i starosta Ja-| Spisy, które należy przesłać zwierzchności 
gusiński Ks. Biskup Rhode, który przybył do; gminnej miejsca wykonywania przemysłu, obej+ 
naszego miasta na kilkudniowy pobyt wraz z|mować mają także robotników, zatrudniony chi 
geńerałem Zakonu księży Zmęrtwychwstańców, |przez przedsiębiorców za zapłatą poza zakłąa 
ks. Zapałą, osobistym sekretarzem i w towarzyi |dem przemysłowym. Apa +48. 810 
stwie specyałnego delegata rządu z Warszawy, | Magistrat m. Krakowa wzywa przeto prac 
zamieszkał w klasztorzze księży, Zimartyyych- |dawców przemysłowych w Krakowie, aby p 
j ©. |druki do wypełnignia spisu robotników zeła 


grupy postępowała orkiestra, a za nią plutońjbrowski i Dr Wielgus, rozpoczęli urządowanią ` 


l 
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„GŁOS NAROBU* z dnia 14 Lipca 1921 roku. 
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Í T 
sili się w Wydziale IM a Magistratu, a następ- artysta dramatyczny. Po spisaniu protokolu, | głego Polski głęboko wszystkim obecnym zapa- | jak cywilnych. Spełniajny tak wszyscy bez |i reprezentowanych przez siebie firm, że Targf 
mie wypełnione spisy złożyli tamże do 27 b. m.jpozostawiono wszystkich na wolnej stopie. dły w serca. 


RACHUNKI ZE SKŁADEK PLEBISCYTO- 
WYCH. Nadesłano mam następujące pismo: 
Mam zaszczyt prosić najuprzejmiej wszystkie 
banki i instytucye finansowe, które się zajmo- 
wały zbieraniem ofiar na akcyę plebiscytową 
górmośląską (z wyjątkiem ofiar na cele pow- 
stemia), aby zechciały przesłać mi łaskawie wy- 
ciąg odnośnych rachunków. Podpisany Jan 
Dyląg, prezes rządowej komisyi likwidacy jnej 
do spraw plebiscytowych, Warszawa, Pałac 
Namiestnikowski. 

PEDRZUCONO w kościele N. Maryi Panny 
w Krakowie kielich kościelny z pateną, meta- 
lowy, grubo złocony, pochodzący prawdopodo- 
brie z kradzieży. Właściciel, po udowodnieniu 
własności, odebrać go może w zakrystyi tegoż 
kościoła. 

O DOZÓR NAD MŁODZIEŻĄ. Policya kra- 
kowska stwierdziła, że młodzież nieletnia, zwla- 
szcza dzieci szkolne, głównie po małych mia- 
stach, wsiach, a nawet i na przedmieściach wię- 
kszych miast, już to z lexkomyślności, już ze 
złej woli dopuszczają się różnych wykroczeń 
wobec przejeżdżających samochodów. I tak: 
rozrzucają oxi ra drogach różne ostre przed- 
mioty w celu przedziurawienia gum i stworze- 
nia zajmującego widowiska przy ich naprawie, | 
dziurawią umyślnie gumy zatrzymanych ma- 
szyn, obrzucaj przejeżdżające samochody ka- 


Podobno przegrywane tam na jednem posie- 
dzeniu sumy dochodziły paru milionów, 
Nasiępnej nocy wykryto drugi lotny dom 


t 
34 Zawiadomienia į komunikaty. 
Z. UNIWERSYTETU 


j 


j 
| 


wyjątku nasz Święty obowiązek, 
vierzonej mu placówce! 
A potem, mimo, 


każdy na po- 


że mgly gęste zasłaniają 


JAGIELLGŚSNIEGO nam jeszcze słońce złotej wolneści i niepożllc-| 


gry w mieszkariu niejakiego St. Skrobcckiego, |Rs. Wawrzyniec Dudziak, wikaryusz Nowego Są- ołcści, możemy mieć uzasadnioną i miezłomną 


mianującego się dostawcą armii. — Aresztowa: 
no: Artura Ajzenmana, Józefa Stobińskiego 
i Stanisława Eronza, jako organizatorów po- 
tajemnych domów gry. 

MAŁŻONKA FRYDERYKA, b. arcyksiężna 
Izabella, matka Albrechta, pojawiła się w tych 
dniach w węgierskim Altenburgu w towarzy- 
stwie gen. Gyuli Pronay'a. Podróż ta ma po- 
dobno być w związku 2 aspiracyami Albrechta 
do tronu węgierskiego. Niewyjaśnionem jest 
dotąd, w jaki sposób przedostała się przedsta- 
wicielka rodu Habsburgów ze Szwajcaryi ca 
Węgry. 

UPAŁY WE FRANCYI, W całej Francyi pa- 
mają niezwykłe upały i susza. Temperatura 
wskazuje w południe do 83 stopni Celziusza. 
Opady atmosferyczne w Paryżu od dnia 22 
z. m, do 11 b. m. wynoszą zaledwie 2 m. Kro- 
niki nie notują podobnej suszy od lat blisko 50. 

Fala tych niebywałych upałów przeniosła się 
też da Anglii. W Londynie zanotowano 20 wy- 
padków porażenia słonecznego, w tem kilka 
śmiertelnych, 

PODWYŻSZENIE NAGRÓD NOBLA. Aby 
wyrównać różnice, wynikające z ciągłego spa- 


cza, otrzymał na tut. Uniwersytecie stopień dek- 
tora św. TeGiogii. 

Z TOWARZYSTWA FILOZOFICZNEGO. We 
czwartek 14 b. m. o godz. 6 wieczór (ul. św. An- 
ny 12) Dr Eugeniusz Bautro wygłosi cdczyż p t. 
„Pilozofia prawa we Włoszech* (część I). Wstep 
dla nieczłonków 5 Mk. dla młodzieży akad. 2 Mk. 
| 


NERROGLOGIA. 
Ś p Tadeusz Dabrowski W dniu 
5 b. m. zmarł w Harklowej profesor męskiego 
seminzryum nauczycielskiego w Krakowie. 4. p. 
Dąbrowski. Niestrudzony nauczyciel wyszkolił 
= szeregi dzieci, wybitny metodvk, przygo- 
tował do pracy zawodowej rzesze kandydatów 
ua nauczycieli, Przez 44 lat bez przerwy pra- 
cował w zawodzie, a z tego prawie lat trzy- 
dzieści w seminaryum. Cześć pamięci wybitne- 
go, a nieszukającego rozgłosu pracownika. 
Żałobne nabożeństwo odbędzie się 15 b. m. 
c godz. 8 rano w kościele 00. Kapucynów. 
| aonieczeinnawc I 


| Na restauracyę Wawelu 


złożyli w administracyi naszego dziennika pp. 


mieniami, błotem lub piaskiem i t. d. Faktyjdku pieniędzy, postanowiła szwedzka Akade- | Ludwikowie Lazarowie z Łobzowa kwotę 


te dowodzą pewnego zdziczenia, niegodnego 
kraju o wyższej kulturze, pomijając już wra- 
Żenie, jakie wieś nasza i miasteczka sprawia- 
ją na tylu obcokrajoweach, przejeżdżających 
przez nasz kraj samochodem. Matetyalne szko- 
sły, spowodowane przez rezmyślne zniszczenie ! 
samochodów, spadają wobec odrębnych warun- | 
ków, w jakich Polska się znajduje, przeważnie 
ma skarb państwa lub fundusze społeczne, 
Dyrekcya policy! zwraca uwagę rodziców 
opiekunów młodziężp wiejskiej i przedmiej- 
skiej va ewentualne szkodliwe następstwa jej 
wybryków, przyczem nadinienia, że winni będą | 


bądź jp, z powodu przekroczenia przepisów, do- | pilinsza. 


mia fundacyi Nobla przeznaczyć półtora milio- 
na koron na podwyższenie nagród Nobla. 
MAŁŻEŃSTWO Z MIŁOŚCI. W lodyńskim 
katolickim kościele na Brompton Road zawar- 
tem zostało małżeństwo 35-letniego ks. Filipa 
Andrzeja Doria-Pamphili z pielęgniarką, tyleż 
lat liczącą, Gesiną Mary Dykes. Książę Doria 
był ranny podczas ostatniej wojny i znalazłszy 
się w szpitalu pod opieką czarnowłosej pielę- 
gniarki niezwykłej urody, zakochał się w niej, 
a obecnie ją poślubił, ku zdziwieniu arysto- 
kracyi, Rodzina księcia wywodzi ród swój od 
2-00 z rzędu władcy rzymskiego, Numy Pom- 
O małżeństwie tem można zatem po 


tyczących porządku i bezpieczeństwa publicz- wiedzieć: „Nursy wyszła za Pompiliusza”, 


mego, bądźto z powodu zaniedbania opieki nad 


luieletnimi, pociągani do surowej odpowiedzial- | komunikują, że wszystkie urzędy fabryczne ' przyjeżdzajaą do K 


Mości. 


PRACA ARORDOWA W ROSYI, Z Moskwy 


w Rosyi otrzymały rczkaz wprowadzenia w ży- 


| 30.000 Mkp, 


Z teatrów krakowskich. 


Z TEATRU POWSZECHNEGO komun.kują: 
Dziś po raz ostatni jedna z najwesclszych kome- 
dyi polskich „Wesele Fonsia“ Ruszkowskicgo, ju- 
tro zaś, również po raz ostatni, melodyjna i nic- 
zmiernie zabawna operetka Stolza „Faworyt“, Bę- 
dą to zarazem ostatnie występy p. Relewicz-Ziem- 
łbińskiej, ułubienicy naszej pvbliczności, która po- 
iżegna się z Krakowem przed swym wyjazdem de 
Warszawy, ma giątkowem przedstawieniu „Boe- 
cacio“, 

GPERETKA W „NOWOSCIACH“, Dziś, we éro- 
de, premiera operetki Jerzego Jarny „Krysia le- 
jśniczanka”. Reszta bilctów do nabycia u p. Ru- 
dniekiego, Linia A-B L 44. z 

T. WANDYCZGWA I WŁ. OCHRYMOWICZ, 
wraz z zespołem lwowskiego teatru „Bagatela“ 
i (rakowa na dwa wieszory, które 
„odbędą się w sali teatru „Nowości* w peniedzia- 


ŻYDZI ROZSADNIKAMI DEMOGRALIZACYŁ. |cie rozporządzenia o skasowaniu płacy dziennej flek 26 i wtorek 26 b. m. 
okatorowie domu przy m. Jakóba 18 ma Ka-|i wprowadzenia płacy akordowej. 


Simierzu skarżą się, że zamieszkała tam Regina 


STATYSTYKA EPIDEMII W ROSYT. Ms- 


Scherzer utrzymuje dom schadzek. Pupilki p.!skiowska „Izwiestja”* ogłasza w nr. 148 z dnia 


cherzerowej swojem nieobyczajnem zachowa; 
kiem się i zaczepianiem przechodzących męż- 
«zyzn wywołują zgorszenie i sieją demoraliza- 
*©yę wśród otoczenia. Dziwić się wypada, żej 
Bolicya. do której już kilkakrotnie w tej spra-| 
mie się zwracano, dotychczas taki stan rzeczy 
toleruje. . 

PODZIAŁ ŁUPU Z PRZESZKODAMI. Wczoraj 
Mad ranem spostrzegł posterunkowy policyi na 
Klantach w klombie od strony uł. Andrzeja Po- 
tockiego trzech opryszków, dzielących się jakimś 
łupem. Na widok policyanta bandyci zaczęli ucie- 
kąć, a wówczas posterunkowy oddał za nimi 
strzał z rewolweru. Huk widoeznie silnie podziałał 
ka jednego z bandytów, niejakiego Marcina Duba- 
na, który przystanał i dał się odprowadzić policyan- 

i pod „Telegraf', Indagowany w śledztwie, nie 
£hciał podać nazwisk swoich zbiegłych towa- 
MzySZY, 

ZAWZIĘTY KIESZONKOWIEC Podczas targu 
ma tandecie aresztowano 24-letniego Jana Śmieta- 
szą który w towarzystwie dwóch  opryszków 

kradł Andrzejowi Roszkowi, gospodarzowi z Bię- 

m, portfel ze znaczną gotówką. Roszek, spo- 

trzegłszy kradzież, chwycił Śmietanę za rękę, zu- 
Khwały jednak kieszonkowiee rzucił się na Roszka 


B dotkliwie go pobił. Z opresyi uwolniła Roszka |7% 


Mpolicya, która aresztowała Śmietanę, | 
W ZWIĄZKU Z KRADZIEŻĄ KMOSZTOWNO- 
CI, wartości koło miliona marek, na szkodę Leo- 

ma Wildsteina — o czem donosiliśmy wczoraj — 

Presztowano. jako sprawców tej kradzieży, dwóch 

fmonterów: Karola Boszka, lat 19 i Jana Nowa- 

'kowskiego, łat 19. 


Z Polski i ze świata, 


CENNY DAR DLA OSSOLINEUM. Dzienni- 
ki lwowskie donoszą, że cenna, zasłużona dla 
manki i kultury naszej biblioteka Pawłikow- 
Skich, dzieło Mieczysława i Gwalberta Pawli- 
Mowskich, przekazana została, tytułem obywa- 
ps darowizny, Zakładowi narodowemu im. 

ssolińskich. 

BILETY TRAMWAJOWE PO 15 MAREK. 
Na czwartkowem posiedzeniu lwowskiej Rady 
Miejskiej podwyższona została taryfa za gaz 
i elektrykę o 50 procent. Bilet tramwajowy bę- 
dzio kosztował 15 marek, 

„ROZPACZLIWY CZYN RODZEŃSTWA. 
Ww Żubrzy pod Lwowem, znaleziono niedawno 
(W lesie zwłoki jakiegoś młodzieńca i panny. 
Przypuszczano zrazu, że to jakaś zakochana 
Para pozbawiła się życia. Okazało się jednak, 
że było to rodzeństwo: Karol Umański, dru- 
karz i Helena Umańska, pracująca w księgar- 
Di. Popełnili oni samobójstwo z powodu nie- 
ludzkiego obchodzenia się z nimi ich ojea, na- 
łogowego pijaka i awanturńika. Drugi sym 

mańskiego, Boleslaw, opuścił dawno dom ro- 
fzinny i przepadł bez wieści. 

. DZIKI W SKOLSKIEM, Ze Skolszczyzny 
donoszą, że prawdziwą plagą tamtejszych go- 
Bpodarzy są dziki, które całemi stadami wy- 
chodzą z lasów na przyległe pola i niszczą za- 
Bony ziemniaków, Jeśli stań ten potrwa dłużej, 
Skolszczyżnie grozi w tym roku brak własnych 
kartofli. 
__ WYKRYCIE POTAJEMNYCH DOMÓW 
GRY W WARSZAWIE. Policya warszawska 
wykryła w jednym z domów przy ul. żórawiej, 
iw mieszkaniu niejakiego p. Wojno, b. komisa- 
1zą policyi w Wilnie, potajemny lotny dom gry 
Kazardowej. Policya zastała przy grze czterna- 
Ście osób, które p. Wojno przedstawił jako 
Swoich gości, nie umiał jednak wymienić ich 
nazwisk, Podczas sporządzamia protokołu na- 
szło jeszcze sześciu „przyjaciół“ p. Wojny. 
eprezentowali oni różne sfery i zawody: byli 
tam kuney, adwokaci, obywatele ziemscy, był 
Urzędnik ministerstwa pracy i opieki społecz- 
Asi, właściciel teatru „Powszechnego“ ł jeden 


9 b. m. następujący biuletyn: Według informa- 
cyi oddziału  samitarno-cpidemiczno-statysty- 
cznego komisaryatu ludowego zdrowia, zanoto- 
wano w okresie od dnia i stycznia do 6 lipca 
b. r. 13.476 wypadków cholery. Na pierwsze 
miesiące roku bieżącego wypada 827 wypad- 
ków. W maju było 1311 wypadków, w czerwcu 
według danych prowizorycznych 11.234. Naj- 
intensywniej występują epidemie w gubeniach: 
astrahańskiej, saratowskiej, samarskiej, woro- 
neskiej, oraz w obwodzie dońskim i kubań- 
skim. Ustalono, że epidemią cholery dotknię- 
te są wszystkie tereny nad Wołgą, W Piotro- 
grodzie stwiordzono dotychczas 5 wypadków 
cholery, w Moskwie 156, w gubernii moskiew- 
skiej 216, z czego połowa przypada na miasta 
Orjesów i Zujew. 

NOWY ŚRODEK DO GASZENIA OGNIA, 
jek donoszą amerykańskie dzienniki, wynaże- 
ziony został w Stanach Zjedńoczonych. Jest 
to płym nazwany „Foamit* od tego, że płyn ten 
puszczony na ogień zamienia się w (foam) pla- 
tłumiącą ogień wskutek odcięcia przystępu 
powietrza do płonącego przedmiotu. Wynalaz- 
ca trzyma w tajemnicy chemiczną konsysten- 
cyę owego płyfu, lecz spodziewa sią wielkie- 
go rozpowszechnienia swego wynalazku. 


Z rucku chrześc.-demokratycznego. 


BISKUP RHODE U ROBOTNIKÓW CHRZE- 
ŚCIJAŃSKICH. Podczas swego pobytu w War- 


szawie biskup Rhode zainteresował się bliżej | A 4; ` 
inie“, Zygmunta Bartkiewicza „Ristorya jedne | 


Stowarzyszeniem robotników chrześcijańskich, 
których siedzibę odwiedził w dniu Święta ame- 
rykańskiego (4 lipca). Wielką ealę teatralną 
licznie zapcłnii członkowie i cżłonkinie Sto- 
warzyszenia, a dostojnego gościa powitał dłuż- 
szem przemówieniem prezes, Gracyan Ozyżew- 
ski, przedstawiając rys historyczny rozwoju ca- 
łokształtu pracy  chrześcijańsko-społecznej w 
ciągu ostatnich lat piętnastu, 

Odpowiedź biskupa Rhodego zrobiła na ze- 
branych głębsze wrażenie, gdyż wypowiedział, 
co mu się w dzisiejszej odrodzonej politycznie 
Polsce nie podoba. W Stanach Zjednoczonych, 
liczących ludności kilkakrotnie więcej, niż Pol- 
ska, istnieją tylko trzy stronnictwa, a w zna- 
cznie mniejszej Polsce partyi i partyjek 
bez liku. 

Imieniem Narodowo-chrześcijańskiego Klubu 
robotniczego przemawiał poseł ksiądz Zygmunt 
Kaczyński, imieniem Chrześcijańsko-narodowe- 
go Stronnictwa pracy mecenas Wacław Bitner, 
imieniem Związku słag katolickich Helena Za- 
borowska wreszcie Członkini Związku ty- 
toniowego, Prokuratówna, imieniem Związków 
zawodowych. 

Po przemówieniach nastąpiło przedstawienie 
Biskupowi delegatów. poszczególnych Zwią- 
zków zawodowych, zorganizowanych pod 
sztandarem chrześcijańskim. 

Biskup Rhode wysłuchał przemówień z wiel- 
ką uwagą, a z pytań, jakie zadawał, znać było, 
że się wszechstronnie interesuje stanem ruchu 
chrześcijańsko-iemokratycznego w Polsoe wo- 
góle, a w stolicy państwa polskiego w szczegól- 
ności. 

Zebrani na sali urządzili gościowi z za ocea- 
nu bardzo serdeczną owacyę, a że właśnie był 
to dzień święta amerykańskiego, więc też 
okrzykom na cześć Stanów Zjednoczonych nie 
było końca. j 

Blisko półtorej godziny zabawił biskup Rho- 
de w Stowarzyszeniu, a jego mądre wskazania 
o znaczeniu odrodzenjiowym ruchu chrześcijań- 


sko-społecznego dla utrwalenia bytu miepodle-|nowych narodowych władz, tak wojskowych, Imiejsca zbytu i oświadczyli imieniem własnem 


Repertuar Teatru Powszecheego. 
Środa 13 b. m.: „Wesele Fonsia': , 
Czwartek 14 b. m.: „Faworyt , ` 

Repertuar „Bagateli™, 
Środa 13 b. m: „Koteczka“, 
Czwartek 14 b. m.: „Koteczka“, 


Repertuar „Nowości, 


Środa 18 b, m.: (Premiera) „Krysia leśniczanka”, |jak m 12 miesięcy po swojem ukonstytuowaniu 


Czwartek 14 b. m.: „Krysia. leśniczanka”, 


Nauka, literatura, sztuka. 

„TYGODNIK ILLUSTROWANY* w osta- 
tnim swym nrze z 9. b. m. zawiera: oprócz bo- 
gatej części graficznej: Br. Wiśniewskiego 
„łmiwa” w autolitografii barwwej, Korony i 
Wniebowstąpienia Fr. Siedleckiego, ilustracyi 
przedstawiających sceny w pałacach peters- 
burskich z czasu rewolucyi, widoki z polskiego 
morza rys. T. Cieślewskiego i obrazków zk- 
tualnych z chwili, urozmaiconą część literacką: 
artyk. Karola Irzykowskiego „Zagadnienia z 
historyczefii i literatury“, Liryki IHakowicza 
p. t. „Słodkie słówka”, „Gama“ i „Milezenie“, 
poczye Kazimierza Przerwy Tetmajera p. t. 
„Momeńty”, W. Wereszczagina Wspomnienia 
z dmi rewolucyi p. t. „W pałoru carów“ (ciąg 


EAR 


| 
| 


nadzieję, że Opatrztość Boża, której cudem 
powstała Polska z wiekowego letargu, pokie- 
ruje niebawem także i losy polskiego ludu gór- 
nośląskicgo do szczęśliwego końca. 


ZST a r 

=> Polska i Gdańsk. 
Dyrektor departamentu spraw: zagr., p. Kaz. 
Olszowski złożył przed kiiku dniami wo- 
bec przedstawicieii prasy obszerne wyjaśnie- 
nie w matervaje spraw dotyczących stosunku 
Polski do Gd:úska, rozstrzygniętych przez Ra- 
de Ligi Narodów: w Genewie. Ze sprawozdania 
tego, należy podkreślić następujące punkty: 


wany 


TAF 


17 Seaat gdański, 

Według dotychczasowej tkonstytucy! gdhń- 
skiej senat wolnego miasta składa 
się z 20 senatorów, prezydomta i 
wiceprezydenta, Z tej liczby 7 senato- 
rów oraz prezydent stamowią właściwy rząd 
pozostali zaś senatorowie oraz wiceprezydent 


iatanowig tak zwany „„Neboramt'. Senatoro- 


wie i prezydent obierani są na 12 lat, niewzru- 
szni i przed sejmem pańskim nieodpowie- 
dzialni, Zasada ta budzida od samego początku 
wajwiększe watpliwości z punktu widzenia za- 
mierzeń traktatu, zwłaszcza jeżeli wziąć pod 
uwagę, że z powyższej liczby 7 senatorów obc- 
cnie urzędujących, tylko 2 są Gdańsz- 
czanie, zaś pozostałych 5s3 to by- 
li wyżsi urzędnicy rządu pruskie- 
go. Rzeczą jest naturalna, że miało to wielki 
wpływ na polityke we!nego miasta. która była 
daleką od idei politycznej stworzenia odrębnej 
jednostki politycznej.  Niensuwalność senato- 
rów w ciagu lat 12 uprawniala najzupełniej 
do przypuszczenia, że ta sama polityka przez 
lat 12 będzie stosowana, przyczem niewątpliwe 
interesy poskie mnsiałyby być narażone ma 
szwank, Uwzełędniałac powyższe motywy, Ra- 


|da Lisi Narodów postanowiła zmienić kon- 


i 


dalszy), dalszy ciąg studyum Stanisława Pigo-| 


nia pt. „Pierwiastki tradycyjna w ustroju Pa- 
na Tadeusza", Wiadomości interesujące o Szko- 
le morskiej w Tezewie, Około legendy Macie- 
jowskiej (dalszy ciag) H. Moś iekiego, utwóry 
boiletrystyczne Stef. Grakińskiego „Spojrze- 


go podwórza”, wreszełe notatke ilustrowrna 
Ip. t. Z chwili: „Wręczebie gramu radium 
ip Owrin-Skłodowskicj przez proz, Fiwdinsa, 
pacyfikacya G. Slask% z wystawy gospodar- 
czej w: Pradze; międzynarodowe wyśc gi samo- 
chodów w Pradze, 
La ł a 
Gdezwa do ludu górnośląskiego. 

Wspomniana w artykule wstępnym odezwa 
sekcyi teologicznej Śląskiego Związku akade- 
miekiego do ludu górnośląskiego, odezwa, któ- 
ra — jak się zdaje — wywołała list pasterski 
ks. Ogno — brzmi: 

Wbrew duchowi i literze traktatu wersal- 
skiego, wbrew wyraźnej Twojej woli, okazanej 
plebiscytem dnia 20 marca, zamierzano wydać 
Cię w większej Twej części znowu pod pruską 
niewolę i jarzmo, uwzględniając zaledwie jedną 
ćwierć odddanych polskich giosów. Zaniepoko- 
jony aż do żywego i wprost zrozpaczony, chwy- 
ciłeś się z niezrównanym zapałom odruchowo 
ostatecznego środka: bromi. My, księża polscy, 
synowie Twoi, krew z Twojej krwi i (kość 
z Twojej kości, dziś zebrani na wspólnej nara- 
dzie, odczuwamy i rozumiemy Twoją rozpacz 
i upatrujemy w Twojem powstaniu bohaterską 
walkę o  najszłachetniejsze dobra ludzkie: 
e wolność ł niezawisłość kraj 

Ubolewamy szczerze, że do krwawej musiało 
dojść rozprawy. Żal nam jest wszystkich, szcze- 
gólnie krwawych ofiar powstania. Lecz wiemy, 
że nigdy bez krwi ofiar nie zdobywają marody 
swej wolności, Jako Twoi synowie i pasterze, 
stoimy i zawsze stać chcemy nierozerwalnie 
przy Twoim boku i wzywamy Cię, abyś, mimo 
wszelkich trudności na zewnątrz i wewnątrz, 
mężnie wytrwał aż do upragnionego celu, abyś 
żadnym gwałtownym i niesprawiedliwym czy- 
mem mie spłamił Twej czystej broni i tarczy, 
abyś karnie ł ofiarnie spełniał rozkazy Twych 


SVZ 


weny być w dziedzinie języka i praw narodo- 


ipesiada prawo nabywania własności 


j1 żadne 


stytucyę gdańska w tym duchu, że 7 
soreżorów stanowiacych rząd eraz prezydent 
obierani beda wyłącznie na lat 4, czyli na ten 
zam Okres czasu, na który obierany jest sejm 
e0ański Z uwagi jednakże na to, że ci senato- 
rowie są jednocześnie dyrektorami departa- 
mentów, postarowicno celem zachowania łą- 
rzneśi spraw, że nowy sejm obowią- 

zany bedzie wybrać ńowych sie 


dmiu senatorów ora prezydenta nie 
wcześniej, jak w 6 miesięcy, a rie później. 


się. Nowo wybrani senatorowie i prezydent 
okcjmujaeswoie urzedowanie w rok, licząc ed 
chwili ukenstytnowenia się mowego sejmu. Se- 
natorzy obsenie urzedujący zatrzymują swoje 
mandaty aż do upływu roku licząc od chwili 
wyborów do następnego sejmu. Jest to jedńa 
z najważniejszych pod względem konsekwencyi 
politycznych decyzya Rady Ligi Narodów. 
W myśl art. 5 kensbytucył oraz w myśl od- 
nośtych postanowień tktatu wersalskiego i 
konwoncyi polsko-gdańskiej 
prara obywateli gdańskich Polaków 


wościowry'h należycie uszanowańe. 

Zgodnie z życzeniem postów polskich sejmu 
gdańskiego, delegat polski, prof. Aszkenaze, 
postawił wmiosek, aby. ustawa, jaką w tej ma- 
teryi ma być przez sejm gdański uchwalona, 
została przedłożona do aprobaty Ligi. Wniosek 
ten doznał ze strony Rady przychylnego przy- 
jęcia i bedzie formalnie załatwiony na następ- 
mej sesyi. W myśl traktatu wersalskiego, oby- 
watele państwa polskiego korzystać winni na 
obszarze wolnero miasta z tych samych praw, 
co cbywatale Gdańska, z wyłączeniem praw 
politveznych, W ten sposób obywatel polski 
pieru- 
chomości, prowsäzwiia bandh, przemysłu i 
rzemiosła wa równi z obywatelami pdańskimi 
cgramiczenia i specyalne obciążenia 
obywateli polskich dotknąć nie mogą. Zło- 
żywszy w tej materyi odnośne oświądczenie, 
delegat polski zaznaczył jednocześnie, żo rząd 
polski gotów będzie nadać obywatelom gdań- 
skim takie same prawa na calym obszarze Rze- 
czypospolitej. Ta sprawa również na przyszłej 
sesyi przez Radę Ligi załatwioną zostanie. 
CEZ EEEE CEER ae air ainda a ar AO 


Wiadomości gospedarcze. 


a TARGI WSCHODNIE. 

Dnia 11 lipca odbyła się w Izbie handlowej 
i przemysłowej w Bielsku pod przewodnictwem 
prezydenta Izby jmż. Weinschenka konferen- 
cya reprezentantów „Targów Wschodnich” 
z przedstawicielami bielskiego handlu i przemy- 
słu. Po zagajeniu posiedzenia przez prez. Wein- 
schenka delegat Targów Wschodnich, wskazu- 
jąc na nasz nowo-otwierający się wschodni ry- 
nak zbytu i położenie Lwowa, predystynova- 
nego do pośredniczenia w handlu ze Wschodem, 
dalej na doskonałą okazyę wzajemnego pozna- 
nia naszej produkcyi krajowej, zachęcił tutej- 
sze sfery handlowe i przemysłowe, wobec wiel- 
kiego zainteresowania się zagranicy Targami, 
do jak najliczniejszego udziału w Targach 
w ich własnym interesie i celem zaprodukowa- 
nia wobec zagranicy naszego przemysłu, które- 
go niektóre gałęzie Śmiało już i z powodzeniem 
z nią konkurować potrafią. Reprezentanci po- 
szezególnych gałęzi przemysłu okręgu bielskie- 
go powitali z uznaniem inicyatywę Targów 
Wschodnich, które szczególnie dla tutejszego 
okręgu, eksportującego już dawniej przed woj- 
ną swe produkta na Wschód, nadażają sposob- 
mość zdobycia dla tych sfer tak pożądanego 


Franki franenskie . 
= telgijsio a 

= szwajcarekie , 
Fenty szterlingi . . 
Marki nieznieckia + 
Korony austryackie . 

czecho-słowachie 

„  szwedzkia . 

- duństia . 

= norweskie » 
Tei rumuńskie . . 
. 


Wschodnie obeszią tak wydatnie, jak one na 
to zasługują, wyrażając nadzieję. że rząd w zro- 
tumienia doniosłości dzieła, dołoży wszelkich 
starań, by umożliwić i ułatwić eksponentom 
wzięcie udziału w Targach. W szczególności od. 
nieść to należy do koniceznych ulg nea i 
oraz sprawności w odprawie przeznaczonych na 
Targi przesyłek eksponatów, na co przy wszyst» 
kich zagranicznych wystawach i jarmarkae 

szczególną kładzie się uwagę. Prezydent Izby 
handlowej i przemysłowej inż. Weinschoniz 
utworzył miejscowy komitet, którego zadaniem 
będzie działalność w myśl intencyi Targów 
Wschodnich i zorganizowanie należytego wys 
stąpienia tutejszego przemysłu na Targach. 


PRZYGOTOWANIA DO TARGÓW WSCHO. 
DNICH. Konstytnujące walne zgromadzenie 
targów wschodnich we Lwowie odbyło się 13 
b. m. w lwowskiej Izbie handlowej. Wobec co» 
raz większego zakresu przedsięwzięcia główną 
akcyę objęła gmina m. Lwowa wspólnie z lwow= 
ską Izbą handlową i przemysłową i wydziałem 
wykonawczym targów wschodnich. Spółka zaś 
udziałowa będzie osobą prawną, która fnauso- 
wo będzie reprezentować targi wschodnie. — 
Piorwsze okazy na targi wschodnie już nadcho« 
dzą. Między innemi nadeszły wyroby porecla- 
nowe z fabryki w Chmiełowie, Na plecu po- 
wystawowym ożywiony ruch budowlany. Po 
wstanie tam w przeciągu dwóch miesięcy mala 
miasto przemysłowo i handlowe. Położono już 
kamicń węgielny pod pawilon banku przemy« 
siowego, w którym pomieszczone zostaną eksa 
ponaty 56 zakładów przemystowych, powałą« 


nych do życia i finansowanych przez polski 
bank przemysłowy. 
DALSZY BRAK OŻYWIENIA NA GiEŁDZIĘ 


Wtorkowe zebranie giełdowe nia przyniosła 
znaczniejszcezo ożywienia. Brak ruchu w ak 
cyach tłomaczy się wyjazdem interesujących sią 
niemi na ferye letnie, co oczywiście wpływa 
na brak zleceń kupna i sprawia, że ruch orras 
nicza się do kiku tylko gatunków akeyi. Farg 
tranzakcyi dokonano: ake. Tenege. P. T. Hy 
Nafta Polska i Trzebinia żelazo. Tendencya leku 
ko sniżkowa. 

W t. zw. obrocie na „czarnej gicio -dola= 
ry uzyszały dziś zwyżke do 1900 Mk. Balin 
i Praga utrzymywały się na równym noziomig 
26 Mk. mniej więcej a n. austr. kor. szacowano, 
ną 2 mk. 63 £. 
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Akcje Tow. bandi. £ przem.: 

Bolskie Tow. bandlowe I i IV em. . 
Polskie Tow Hand. (PT.H.) NI em. 
Handlowa Spótka awe. „Imper” z 
Polski „Glob“ Tow. transport.-handl. 
C. Hartwig, Dom eksp.-han. Poznań 
Żegluga Polska . . .. » a 
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Warsz, Sp. akc. Bud. Par. I. - ll, em. ț ] 


„Lemiesz* fabryki maszyn roln. . = 16400 — 
„Trzebinia“ fabr. maszyn i narz, roln. ._ aom 
Trzebinia tabr. masz, i narz. roln. 4em 1000, — |3100 — 
Huta żelazna, Kraków . z z c a 
„Automolor” fabryka samochodów . 
Fabr, Porlland-Cementu, Szczakowa 
„Górka“ fabryka cementu A 
Gal. akc. Zakłady Górnicze Siersza . 
„łepege” Tow. dla pezeds. górnicz. 
Ska «kc. przem. naf. i gazówziema. , 
Karpackie Towarzystwo naftowa 
Akcyjne Tow. nattowe „Galicya* « 
A. T.dla przem. oł skal. (d 1) Fanto) 
Polska Nafta z a 
Elekt ownia w Sierszy 
sikor T. A. ~. 0 8 9 ę 
„Pezet* Powszechne zakłady budowl. 
Fabryka przetw. tłuszcz. w Trzebini 
„Krakus“ Zjedn.fabr.przetwor. wysk, 
Fabryka porcelany w Umielowie, 
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KURSA. 


Lwów. (E. E.) Akcye bankowe: Bank dys] 
skontowy lwowski 100, Bank hipoteczny aks 
tyjny 750, Brok przemysłowy 530—570, Aks 
cye tów. handlowych i przemysłowych: Broş 
wary lwowskie 13.000, Tow. wodoru 2.3004 
2.425, Tow. Karpalit 1750, Cmielów 8.550] 
Oikos 3.075—4000, Pezet 1.025—1.175, Polską 
Nafta 1.795—2.125, Polskie Tow. handl 1.100. 
Waluty: franki franc. 140—155, franki szwaj 
260—2690, dolary amer, 1825—1925, dola 
kanad. 1.500—1.660, liry włoskie 70—90, kosi 
rony czeskie drobne 230—250, korony austr 
200—230. Dewizy ňu Zurych 270—290, næ 
Wiedeń 250—280, na Berlin 2.600—2.800, næ 
Nowy. Jork 1.750—1.950. > zd 


BERZY MEMS, 


Jaskinia erezy. 


120 Piomagzęnie z francuskiego. 


wyprawy i niczem nie zdradził swych podej- 


rzeń, Te wszystkie myśli przeleciały przez 
siowę z niedającą się opisać szybkością. By- 
ły to ja 
obrazy w kalejdoskopie. 

Ale w tej chwili oczy moje ujrzały. prze- 
dziwny widok, zupełnie nieoczekiwany. 


akby zmieszane widziądła snu, barwne 


słodkie jej oczy wpatrywały się z wdzięczno 
ścią w detektywa, twórcę jej szczęścia. 
, Asselin, nawet sam nieczuły Asselin, zbli- 
Żył się do tej wzruszającej grupy i widzia- 
nor jak ukradkiem ocierał łzę, która zamgli- 
ła mu oczy, 

Ale nagle postyszeliśmy, głuchy, śmiech i 


- «GLOS KARODU* W dnia 14 lipca 1921 rókun _ 


jakas buteleczkę i dał powachać jej zawar 
tość nieszczęsnej matce. 

Natychmiast otworzyła oczy i z pomocą 
Tharpsa usiadła na kanapie. 

— Ta kobieta skłamała, zawołał, ohydnie 
skłamała.! 

Podszedł do stolika i zakorkował butele- 


Nr. 157. 


krzyknęła młoda dziewczyna i w uniesieniu 
wdzięczności, rzuciła się na szy ję detekty- 
wowi, całując go serdecznie w oba policzki. 

On podniósł ją. jak dziecię da góry, a po- 
tem oddał w ramiona narzeczonemu, który, 
ja przytulił naraiętnym ruchem do piersi. 


i Witam Tharps wyszedł na balkon i diura 
U słyszałem po chwili te slowa wylmów io- Niania, wierną służąca, leżała na fotelu | wszyscy zwróciliśniy się w stronę Julii, |czkę, z której unosiłą się ostra woń amo-|coś podziwiał na ulicy, gdy wrócił, powieki 
hne zimnym, spokojnym glosem przez niego: | związana, z kneblem w ustach. oskarżonej przez Tharpsa. niaku. drgały mu jeszcze cokolwiek, a głos nie mja} 


— Qto pani córka i oto jej kat. 

Dźw'znąiem się pośpiesznie z kanapy i mi 
mo kólu, jaki mi sprawiało złamane ramię. 
zerwalem się na równe nogi. Wdowa wydała 
ekrzyz — nie umiałbym powiedzieć — był 
to exszyk leku, radości, czy grozy? 

Pobiesiem Go salonu, 

Nic nie rozumiałem w pierwszej chwili. 
Wdomra i Iwona trzymały się w objęciach, 
płacząc głośno, a obok stał milczący wice- 
hrabia, Robert de Bourq. 

Natychmiast przyszło mi do głowy, 
przyjaciol mój przyprowadził go tutaj, by 
mu uniemożliwić ucieczkę, Wszak przed 
chvila wydał rozkaz Asselinowi nie wypusz 
czarja nikogo z mieszkania. W tej chwili 
"odżyty wszystkie moje pierwotne podejrze- 


że 


Tuż obok siedział rozparty na krześle 
Asselin, rozpromieniony i spoglądał na swe- 
go więźnia z zadowolen'em. 

Spojrzałem w najwyższem zdumieniu na 
Tharpsa, który się zlekka uśmiechał.. 

Pokazał mi ruchem głowy Julię i rezeki: 

— Oto dobrze załatwiona sprawa. Nie 
wiedziałem, że Asselin jest takim mistrzem 
w wiązaniu zbrodniarzy. 

— Czy wytiomaczysz mi pan to wkońcu? 

— W tej chwili, przyjacielu. 

Zwrócił się do p. Coison-Brennet. 

— Nie trzeba zapominać o tym chłopcu 
Ï o roli, jaką odegrał w naszej niebezpiecznej 
wyprawie, w celu uratowania Iwony, rzekł. 
i biorąc za rękę młodeso wicehrabieso, pod- 
prowadził go do p. Colson-Brennet, 


iTo było wszystko. 


Zdołała uwolnić nieco usta z krępującego 
ie knebla i uduszonym głosem wyłazykiwa- 
ła mściwie stowa, siejące postrach, wstyd i 


—— Przepraszam, rzekł, miałem tylko amo- 
niak. pod ręką. 


A gdy wdowa zwróciła na niego strwożo- 


hańbę, mające spaść na głowy tych ludzi, ne i błagalne spojrzenie, dodał: 


tulących się do siebie w uniesieniu miłości 
i szczęścia. 


m Możecie kyć wszyscy spokojni — i par 
ni, i ty maleńka Iwono, i ty Robercie — to 


Iwono! Robercie! krzyczała, jesteście ro- tylko podle oszczerstwio. 


dzeństwem! Mieliście wspólnego ojca. On 
był meżem jednej, kochankiem dnugiej!... 

Wiliam Tharps skoczył. Porwał jak piórko 
mesere na ręce i wrzucił do ga adierto po- 
koju, a Asselin oburzony, pobiesl za nią. 
Inspektor szybkim: ru- 
chem poprawil knebel i unieszkodliwił tego 
potwora w spódnicy, który stad się pod tej 
chwili bezbronny. 

Gdy detektyw wrócił do nas zobaczył 


Mloda dziewczyna ocierając łzy, mśmie- 
chała się słodko do narzeczonego, którego 
już zaczęła uważać za brata. 

Ale on wahał się jeszcze w obawie, ża 
detektyw łudzi ich w celu pocieszenia. 

Thazps zrozumiał powód tego wabania i 
uśmiechając się, dodał: 

— Uśeciskajcie się moje dzieci. 
sprawa, której 


Jest to 
nie można załatwić pobog- 
nem kiąmstwem. Biorę pełna odpowiedzial- 


tych spokoj iRyCh, 


Ku 
ząz wyczaj, 


pewnych dźwięków, 


z + 


? 1 
Ledwo zamknęły sią drzwi za panis, Cols 
zon Prennet i jej dziećmi, a już Wiliany 
'PhaTps, który ich odprowadzał aż na scho- 
dy, wrócił pośp'esznie do swego gabnetu., 
Asselin odyadując jego życzenie, przypio- 
wadził tamże natychmiast Julię. 
Deiektyw kazał ją uwolnić z *knebla 1 i za” 
raz posypał sie na nasze słowy grad 
oehydniejszych wymysłów, obelg ił miewam. 
Dobra służąca, oddana powiernica, przywią 
zana do swych chlehbodawców,  zniknsła 
gdzieś bez śladu, a jej miejsco zajęła krzy- 
kliwa, ordnarna herćd-bsba. 


naj- 


Gzy: „A | ć x > 3 ; I 0d l Pozyjacieł mój siuchał wszystkiego z nai 
nia: jeso dziwne podobieństwo do Guinaul- — Niechże go pani uściska, jest obecnie wdowę nawpół omdioną, wyczerpaną zupel- |ność za moje słowa, ponieważ wiem wszyst- | większym spokojem i pozwolił wymyślać jej 
ta, pochodzenie, ucieczka po porwaniu Iwo-|po dwakroć godny stać się jej synem. nie wzruszeniami nad siły, Iwonę szłochują- |ko, co ta kobieta miała na myśli. A jeżeli |qo syta. 


ny, które napewno uiatwił. Podziwiałem 
wigo siryt Tharpsa, który zdając sobie spra- 
we cd początku ze wszystk'ego, potrafił 
qaezynić ze zbrodniarza współpracownika na 
szero, unieszkodliwił go, przyłączając do 
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Focząwszy 30 mia 28. czerwca b.r. wydaje 


Mimo całego opanowania slos zlekka mu 
zadrżał, gdy wymawiał te sława, a spojmze- 
nie zamglonych oczu spoczęło na złotowło- 
sej głowie Iwony. Dziewczyna pochyliła nie 


cą w fotelu, a Roberta de Bourq stojącego 
na. uboczu z głową pochyloną pod ciężarem 
hańby. 

W moim przyjacielu odezwał się natych- 


co twarzyczk 


ę, zmienioną 


cierpieniem, 


aimiast lekarz; otworzył więce okno, porwał 


potrzebujecie jeszcze jakichó dowodów — to 
jeżeli zgodzisz się na to Iwono, bede wam 
słażył za Świadka w merostwie. Pan, panie 
micehbrabio proś o to Lynhama, dobrze? 
— Naturalnie, należy mu się to od: nas, 


Zatr zymała sią dopiero, gdy jnż wyczemy, 
ła cały swój zasób i gdy mincio newowe 
podniecenie. 


Migr daleig nastapi 


Zakopanego, Wieliczki, Kecmyrzowa. 


Do nabycia w każdej księgarni. 
w Książnicy Polskiej, low. Naucz. Szkół wyższych, 
Lwów, Maleckiego 5, — Warszawa, Nowy Swiat 59, 


ORDON $?» Skład główny 
kartewny skisd mydła i artykulów domowo-vospodarczych 


KRAKÓW, PLAC SZCZEPAŃSKI 9. od akcji I. I i. emisji. 


Założsne w roku 1914 Pierwaze Założone w roku 1914 


KURSA MATURYCZNE Kraków, Karmelicka 56,1. p. 


zaczynają 15 września b. r. pod dawnem kierownictwem 
wzkikńy na: 


wae 


1 Kursie opa [u przyzot. do matury gimn. lub realuej 

2) Kursie średnim przygot. do egzaminu wstępnego do ki. 7-mej. 
3) Kursie niższym przygot. do egzaminu wstepnego do kl. 5-toj. 
Zunes I informacje codziennie, wyjąwszy świąt w lokalt 
Kursów Karmelicka 56 11 p. między 11—12 przed pot. 1088 


Kupon głełny Jest cd dnia 1. Upeo 1229 w Polskim 
Benku Przemysłowym w Krakowe I we wszystkich jego 
Oddziasacha 
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Cena Mk. 50. Księgarnie doliczają 20 proc. dodatku ` 
1008 
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Z ZIELONEJ WIKLIRY 


ang OLE mim 


SYNDYKAT KOSZYKARSKI S. A. cz 


== Kraków, ul. Floryańska L. 32. 


dr MAE 


na ziemaiaki, węgła, farzyay iip. 
poleca 


LAMPY NAFTOWE 3 


stojoce, wiszące, Ścierne 
Szkiałia do powyższych i wszelkia przybory do lamy 
pałeóza firn: 
WE TOMASZEWSKA 
Tel. 11-43 
Skład porcelany, szkła, lsmp elektryaz. | naftowych. P 
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Kraków, Rynek gł. 16. tl ti-4$ 
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Lubin E ia a EA mia przez Skawinę; 
Cieszyn Towarzystwo Grzeządności 1 Zaliczak | a U i AK GWSCZEGE RNr 6213 6 g. 1420 osob. do PAY w x 
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Mkp — 800 — Mkp „õórka“ Towarz. akcyjne fabryki cementu ; 0» E ai a 
a e PLAŻ "MAŁY BOTANIK | 
anakomitego mydła do prania SDD == 5 
wysyła za raliczką opłatnie, 280 Waine Zgromadzenia naszego Towarzystwa na dniu To jast łatwy sposób oznaczania roślin pospolitych o 
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Spółka z ogranicz, odpowiedziałnością WYPŁA 161 GZA ROR 1950. 220 hU DYWIDENDY 
E 7 Ey š EAA z 


dla certyfikatarjuszy 7% ed wpiaconej sumy. Dywidendy dla ubezpieczonych płatne są w myśl odnośnych warunków, 
ubezpieczeniowych, certyfikatarjuszom zaś również uciaiałowceom „Vesty“ Towarzystwa Wzalemnych UkRezpie- 
czeń od ognia i gracebieia, wypłaca dywidendy za przedłożeniem kuponów 


Giówna Kasa „Vesty“ w Poznaniu, św. Marein 61, już od 11. b. M. 


Wydawca: w zastepstwie Polskiej Snółki nzaaowui K, Holoksa = Redaktor naczelny i odpow, Han Matyasik, — Drukarzia „Głosa Naredu* w Krakowię pod zarzadem Romana Feika 


